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Przed wyborami
ii

N ie m asz insty tucji tak  dobrej, k tó rej- 
by przew rotność ludzka nie by ła  w stanie 
zepsuć. G łosowanie pow szechne je s t n ieza­
wodnie najw yższą zasadą spraw iedliw ości w 
system ie rep rezen tacy jn y m ; a przecież w ska­
za ł aż nadto  im perjalizm  we F ran c ji, j a ­
kiem pom iotłem  stać  się może owa zasada 
w ręku  sp ry tnych  in trygantów . W  odniesie­
niu do naszych stosunków  m iejskich, m am y 
niestety toż sam o do z a n o to w an ia : głoso­
w anie, n ieograniczone kurjam i, ubezpiecza- 
J%cemi dla dobra ogólnego w pływ  pew nych 
£ ru p społeczeństw a, w ypaczyło się, przeszło 
w  farsę, n iegodną m iasta  stołecznego.

P odczas gdy in teligencja, zniechęcona 
g rub iańsk iem i n ieraz a tak am i na  forum 
lw owskiem , usuw a się od głosow ania, czy­
n iąc tem  krzyw dę sobie i m iastu  —  am bitni, 
n może nie d la sam ej ty lko am bicji d z ia ła ­
jący  p re tendenci do fotelów  rajeckieh, po 
ru sza ją  tłum  najn iżej opodatkow anych przed- 
nueszczan i p rzew agą głosów  ludzi, z a le ­

wie dorosłych do .pojęcia obowiązków oby­
w atelskich , decydują o zarządzie m iasta.

gdybyż to tylko pozostaw ione Dyło usiło 
waniom  ludzi p ryw atnych  1 A le rzecz się 
m a laaczej  N ietylko ustępu jąca  R ada, co 
z r m  ą byłoby natu ra lnem , ale co gorsza, 
po w a ny Kadzie m ag is tra t rozpoczyna ak-

m a n s T / c S  5od for-
4. lecz w kracza w znacznymstopniu n a  pola

P rz e d p ła tę  i  ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro administracji „GazetyNar.* 

ulica Kopernika liczba 5. O głoiiM '*
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clśment 4, Paris: w Wie­
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Yogler) nr. 10. 
Walfischgasee, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf MoBBe, SeiJer- 
statte nr. 2., Henryl Schalek, I , Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube A Oomp. 
w Frankfurcie u. M.; w Warszawie Rajchman et 
Freudler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

R e k l a m y  w rubryce „Nadesłane" 
wiei20 ct. od wiersza.

serw atyw niej w ybieranych doczekał się lep­
szych niż m y owoców pracy.

G ołosłow ne hasła  krzykackie lib e ra li­
zmu i konserw atyzm u tak  s trac iły  już w a­
lo r w skutek zbytniego ich nadużyw ania , że 
w spraw ach gm innych możemy bez sk ru p u łu  
przejść z jednego na drugie, jeśli tego naj 
w idoczniej dobro m iasta  w ym aga. N iech wy 
borcy lwowscy m ają tylko możność spraw ie­
dliwego uw zględniania w szystkich żywiołów, 
stanow iących społeczeństwo m iejskie, niech 
będą w mocy w ytw arzania R ady bardziej 
poważnej i pow ażanej, niech zdołają u trzy ­
m yw ać w częściowo odnaw ianych R ad ach  
tradycję dobrego zarządu —  a z chęcią wy­
rzekną się podejrzanego liberalizm u dzisiej­
szej ordynacji wyborczej.

Jeśli z tą  p raw dą i z tą  koniecznością

dzięki im, bo oni to sprawiają, że dziś prasa 
europejska zajmuje się nami rżywym interesem, 
poświęca sprawie naszej całe wrłykuły, a nawet 
nieprzyjazne nam zkądinąd głsma wyrażają się 
o nas z całą sympatją i bioąą nas w obronę. 
„ Was ist des PM n Vaterland t  — pyta jedno z 
pism niemieckich — lst’s Preussenland ? lst’s 
Heussenland? Jst's, wo der Wtfwel sich erhebt und 
Oesfreichs Doppeladler schwebt ?...

Wszędzie prześladowani, przepędzani z miej­
sca na miejsce — istotnie saińi nie wiemy i py 
tamy, gdzie jest nasza ojczyzna. Mało było do 
tychczasowych wydalań Polaków z ziem polskich 
pod zaborem pruskim, bo o tą  król pruski zapo 
wiada w mowie tronowej podjęcie „nowych kro 
ków“, dodając, że „przygotowane w tym celu 
wnioski zostaną niebawem pariamentowi przed 
łożone."

Więc jeszcze nie dosyć! d -ęc jeszcze nowe 
środki eksterminacyjne przeciwko żywiołowi pol­
skiemu na polskiej ziem i!

Zaprawdę, brak nam słów dla określenia
nie um ieją lub nie chcą się liczyć ci z dzi | uczu^  jakie nami wstrząsają, bo i mówić nie 
siejszych mieszczan, którzy tak  skw apliw ie | wolno jasno i dobitnie ze względu na liejsce i 
lejce wyborcze chw yta ją  w swe ręce, to  jest okoliczności, w których zapowiedź nowego^ści-
to obowiązkiem dojrzalszej w obywatelskich 
spraw ach inteligencji. W ziąść ja k  najżyw szy 
udzia ł w obecnych wyborach i doprow adzić 
do w yboru takiej R ady , k tóraby zm ianę o r­
dynacji wyborczej w wyłuszczonym  powyżej 
duchu w zięła sobie za głów ny punk t p ro ­
gram u — oto obyw atelski ich obowiązek

gania nas wygłoszoną została. Czytelnik, znają­
cy liczbę naszych konfiskat, zrozumie niew ątpli­
wie tę powściągliwość... . . . ,

Tyle nam przecież chyba powiedzieć wolno, 
że jakkolwiek to powiedział sam król pruski, 
nieprawdą jest twierdzenie, zawarte w pruskiej 
mowie tronowej, jakoby Polacy wypierali Niem­
ców z prowincyj wschodnich Prus. Nieprawdą 
jest, a historja rumienić się musi, słuchając ta-

- „ — ki ch wymysłów, podsuwanych królowi pruskiemu
Wczoraj o grodz. 11. przedpolu nie y 7 przez jego nieuczciwych doradców. Jakto? Więc

się posiedzenie klubu posłów z kurąi w o ci‘ I j esteśmy żywiołem wypierającym? My wy-
zwołanego przez swego prezesa p. . d I właszczamy Niemców z ich ziem ojczystych?
lauowskiego ^  ^ ^ ^ “S r w ł o L i a ó s k i e g o  i Wszak całych ośm wieków patrzy na was,* Niem­
kami dalszej li ty. j 7czaniu idi ch  na nieprzerwane pasmo zbrodni waszych
zapobieżenia o ile możno , przeciwko narodowi polskiemu, który wyparty
wiejskiego- posiedzenie, na które h  aad Łaby i SalL ostać się przed wami nie

v .  roi*  nnflińw rin nim nierw- moze nuwet nad Wartą i Wisłą l.y„ohT-ało sie około 50 Ciu posłów, po mm P1erw | Słusznośd Qagzej *prawy ^ ozumieli przecieżzebrało się około 50 ciu posłów
zabrał głos marszałek dr. Zyblikiewicz, zwra-

stronn ictw a, K e  M  * * . ‘dow ód,, rozpraw, p arł.-
P relim inarz ua.]Da.dziej odpow iaua |cając uwagę, z p ^ kra(lały aię do »miny mentui niemieckiego nad i n t e r p e l a c j ą  K o ł a

1U,
~ arz  mieści W sobie pokaźna sum ę no, aby obce żywioły nie wkradały się do g m i n y  

10 0 0  zł. W a. na akcję  wyborów- cóż wiec dzi- j proponując, aby na wypadek gdyby w gmime I ^  ;
wnego, że sekcja  i " ’t  „ S n e n c i  »ikt -  M  H J  i^ S a m e n t, ^ a 'p - o s i e d , S ' p i ,tk o iSm. Na-

k re d jtd w  przez' R a d / ^ w a l o C h  o K »  ^ S‘° ' P‘ kS‘

Dor ponownej R ad y  w yw ierają. G łębocy nej. Marszałek zniósł się z komitetem likwidacyj h d -y w Berlinie  ..............  " '
znaw cy stosunków  lwowskich tw ierdzą że hym  i odtąd Wydział krajowyzawiadamianym jest I chodziła 
ju ż  od la t w ielu m ag is tra t lwowski, zwią- 0 każd«j r<>zPisan«i bcytacji i

n .jr„ęh H w K J ch p. H - w i c k t ,  w in , jest , ,  i « s ,  ^    .

dneffl Kh '2SSSTS. “ K“ ,j 4ta “ktt JjiTG; SAr, a jeśżca. SS ^  P°'mało oświeconych i małemi środkami łatwyoh Ituifii włościaśskifej, wskazał na trudności jakie Iprotestantów i szyzmatyków. _Sprawa wydaianî„ _ n . i u —<• — ’ ’ l ,

e g o  w s p r a w i e  b a n i c y j n e j .  
Wreszcie jiowiem przyszła sprawa ta pod obra-

‘200-letni jubileusz, sławiąc 
7 w ef "strony za-1 wielkiego elektora, że w tym czasie

właśnie wydalono z Prus tysiące rodzin, których

zania, gdyż w tej sprawie staną po jego stronie 
masy ludu. Bez kanclerza można się obyć, ale 
nie bez parlamentu. Reprezentacja istnieć bę­
dzie, chociażby się spełnić miała groźba o zam­
knięciu „budy“.

Poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k i  poleca wniosek 
stawiony przez Polaków, wykazując, że prawne 
postanowienia dotyczące obrony obcokrajowców 
okazały się w Prusiech niedostaiecznemi. Posło­
wi Liebknechtowi, który twierdził, że polska 
kultura nie dorównywa kulturze niemieckiej, od­
powiedział mówca, że kultura polska stoi na ró­
wni z kulturą niemiecką, mimo wszelkich wysi- 
leń rządów pruskiego i rosyjskiego, zmierzają­
cych do stłumienia kultury polskiaj.

P. H e l l d o r f f  (konserwatysta). Oświad- 
czam^nasamprzód, źe co się tyczy tej kwestji to w 
zupełnej z Polakami jestem (a mówię otwarcie) 
nieprzyjaźni. (Niepokój. Bardzo słusznie). Mo­
żna mieć najzupełniejszą sympatję dla skarg 
uzasadnionych, jaka się przy tego rodzaju środ­
kach koniecznie objawiać musi. Poprzedni mówca 
przeniósł atoli całą tę sprawę na pole ekonomi­
czne, a tam ona wcale nie należy.

Zaznaczono tu także charakter religijny wy­
dalań, a nie zapominajcie panowie, że po pozy­
skaniu owych krajów dla chrześciaństwa, po 
mieczu polskim miecz rzymski jedynie przeciwko 
państwu pruskiemu groźnym być przestał. Nie 
możecie panowie być co do tego w najmniejszej 
wątpliwości, że skutkiem takiego powikłania sto­
sunków ze sprawą polską najżywotniejsze sprawy 
państwa pruskiego najmocniej zostały dotknięte. 
(Głośne protesty po lewicy i w centrum). Czyż 
to tylko państwo pruskie jest jedyne, które w 
ten sposób przeciwko Polakom występować musi, 
czyż nie widzimy tegoż samego w Rosji i w Au 
strji? (Zaprzeczenia z lewicy).

A więc, mości panowie, polityka nasza wpra­
wia w zdumienie całą Eurcpę. Jakąż przeto pa­
nowie odgrywacie rolę? (Żywy niepokój, burzli­
wy protest. Wołanie: do porządkuI) Nie wątpię 
o waszym, panowie, patrjotyzmie, lecz sądzę, że 
w zaciekłości swej stronniczej idziecie za dale­
ko, tak dalece, iż możnaby zwątpić nieledwie o 
waszym patrjotyzmie (Przeciągłe" oklaski po pra- 
wież — sykanie po lewicy).

Po Helldorfie zabrał głos dr. W i n d h o r s t .  
Na zarzut zr«biony nam^-przez p. Helldorfa, ja - 
kobyśmy podkopywali /eprezentantów rządu, od­
powiadam, że justitia jest fundamentum regnorum, 
a sprawiedliwość, niej zaś p. kanclerz jest także 
podstawą dla cesarstwą^Niemieckiego. (Brawo). 
Gdyby cesarstwo ty lk \C na panu kanclerzu spo­
czywało, toby upaść mogło. Sądzę jednak, że nie

z Turcją, która znów nie przedsiębierze teraz 
żadnego ważniejszego kroku bez porozumienia 
się z Rosją.

Nowoje Wremia uważają chwilę obecną za 
najwłaściwszy „moment psyche logiczny" do po­
jednania księcia bułgarskiego z Rosją. Idzie 
tylko o to — powiada wyżwspomniany dzien­
nik — aby ks. Aleksander dał gabinetowi pe- 
tersburgskiemu żądane gwarancje odnowienia 
dawniejszych wpływów rosyjskich w Bułgarji. 
W razie dopełnienia tego warunku, gotową jest 
Rosja uznać unię rumelijsko-bułgarską.

Francja. O r ę d z i e  p r e z y d e n t a  Gr ó -  
v y’e g o, odczytane przed kilku dniami w parla­
mencie francuskim, nie wywarło wielkiego wra­
żenia ani we Francji, ani poza jej granicami. 
Zwierzchnik Francji nie wypowiada w niein ża­
dnego hasła wybitnego, za którem poszłaby, je ­
żeli nie cały naród, to bodaj znaczna jego więk­
szość. O polityce wewnętrznej mówi Gróry tyl­
ko ogólnikowo, a te ogólniki są jeszcze może 
największą ozdobą całego mesażu, ile że mową 
w nich o konieczności rządów republikańskich 
we Francji.

„Nauczony długiem doświadczenittn — /aekł 
prezydent — wie dziś naród francuski, że repu­
blika, która go podźwignęła z upadku, jest for­
mą rządu niezbędną dla Francji, a zarazem je ­
dyną, która może zapewnić krajowi spokój, do­
brobyt, wielkość i potęgę, — jedyną, mającą wa­
runki trwałości, gdyż tylko rząd republikański 
zgadza się z demokratycznym uśtrojem społe­
czeństwa, i opiera się na woli narodu. W prze­
ciągu lat 50 widziała F rancji dwukrotnie upa­
dek monarchii, i przekonała się, że przywrócenie 
władzy monarszej byłoby najstraszniejszą ce 
wszystkich rewolucyj, gdyż doprowadziłoby tylko 
do takich samych jednodniowych rządóW, jak te, 
które naród poprzednio obalił. Frańcja, czując 
potrzebę republikańskiego fżądu, pragnie, aby 
ten rząd był trwałym. Jeżeli zgromadzenie na­
rodowe zastosuje się do życzeń* narodu, bęĆUTe 
się ono niezawodnie starało o utrwalenie g a r a  
netu, gdyż trwałość rządu jest nieźbądte^-dW 
powiedniego załatwienia spraw, dla ntrzytnft&ilt 
kredytu i dla zachowania powagi i znaczenia M 
granicą. Dla dopięcia tego celu potrzeba jedna: 
ażeby w Izbie utworzyła się stała większość, i 
to właśnie jest zadaniem obecnej chwili. Jeżeff 
republikanie ocenią potrzebę utworzenia tej więk~ 
szóści, byt jej będzie zapewnionym."

Prezydent wzywa następnie wszystkich re­
publikanów do zgody, wspomina w kilku słowach 
o zawarciu traktatów z Chihami, Anamem i Ma­
dagaskarem, tudzież o przyjaznych stosunkach z 
oście»nerai panstwarai, i dziękuje imieniem na­

niesione podczas wyprawy do Tonkinu.
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naaio oświeconych i m ałem i-środkam i łatw yoh 1 knifii włościańskiej, wskazał na tradnoscl jamę i ^  Prus^ lecz należy R 6 »  HelJdorf się osobą'cesarza, po-' Tak wygląda całe to orędzie prezydenta

• Lr, ,« ;0t0 s tn s„n p t L I Cieh * ~  1 j e d y n ą  r a c jo n a ln ą  pom oc włda Wl Bię mOWCa, źe rządy Związkowe SWieCą W p * nrv0 l festeiu, jeżeli się go porówna z orędziami, jakie. . , , „  , i . wen a aiiłju — x jca.yu.ą raujmianuj pom oc wiuzi i muwta, iziguj t* w w e  ow itsca  w i P f A ’ ‘ ---  r ’ * * rr r --- --— ~ x-------
się Więc ten  zaiste przew rotny stosuneK, ze w współdziałaniu obywatelstwa ziemskieg-o, k tó re /lab ie  swoj§ nieobecnością Wydalania sa kwesfcjąj. H przemówieniu przerwano rozprawy wychodzą od prezydentów drugiej wielkiej repu-
m ianow ana przez R ad ę  egzekutyw a w ybiera w wieln stronach dowiodło, ile  cenną jest ta pomoc. I międzynarodową, a ponieważ w myśl" art. I L I 1 0dr0CZ0110 Je do dnia następnego. fbliki na świecie, od prezydentów Stanów Zjed-
onh;„ „„ma lpcrislatvwe maiaca czynności Dr. Zgórski w obszernem przemówienia rzu konstytucji dia cesarstwa, cesarz zastępuje ce- 1 Prrv  ̂ .. . . .  . . . . . .  ..

, , „ ? ,  A * m J 19  ̂ „uec teff0 cił światło na cały przebieg likwidacji, a opiera- sarstwo w charakterze międzynarodowym, przeto. - -  J o m r u ,  - - ........ —  JC-— - -
jej k o n tro lo w ać . Gzyz m ożna w 6 jąc sję na dotychczasowych wynikach, rzeki, że wmien kanclerz przed reprezentacja narodu nie- wyJ§t.kiem stronnictwa narodowo - liberalnego i Stanów w Washingtonie. Jakaż to różnica bo
m ieć zaufanie do praw idłow ego tunkcjono- spriiwa likwidacji jedynie przez szybki iracjonal- mieckiego zdać sprawę z tych środków między- Prawicy (konserwatystów) głosowali wszyscy z a  między jego przemówieniem, pełnem siły i ener-

• , • , O r I •  V..,/ n a ro d n w v c h  1 w n io s k ie m  c o n t r . ,m  J.„ .J .. ■■ J r  i r  — • —w ania zarządu  m ia s ta ?  Czyż m ożna mówić ny postęp, może do pomyślnego końca być dopro- na,rodowych.
Mówca odwołuje się następnie n:i traktaty

póty p iękną 
m otywem  działan ia 
poczucie obyw atelskie 
nie w łasne. Jeśli do 
go m otyw u do łączają  się m otywa osobiste 
interes postronny, natenczas sto ją już  w rota 
o tw arte  d la  korrupcji, a  nic i n ik t nie b y ł­
by w stanie wyborców  raz  skorum pow anych 
na w łaściw ą drogę naw rópić.

A le jeżeli ludzi, raz  — że się tak  wy- 
zw ydrzonych, zmienić nie można,

wnioskiem centrum, postawionym przez p. Windt- gii, a oględną mowa prezydenta Francji 1 Tam 
norsta, który też przyjęty został. pewność i świadomość siebie — tu niepewność

ezjyartkowein posiedzeniu K o ł a  p o b l '  trwoga tam cały program rządowy, zapowia- 
e p r u s k i m  wybrano j e -  J dający nowe reformy — tu brak wszelkiej wy-

. s ku s i i zabierali glos hr. Mie- [ agitacji polskiej znajduje powód do wydalań. *ak> na zastępców: ks. dr. Jażdżewski i p.Jezonych nstępnją one zazwyczaj tylko 
„ i  £  E l k i  k t ó r y  t a k  świetnie J e ż e l i  s i ę  od  P o l a k ó w  ż ą d a  i c h  k rw i|M o tty .r _ . |  prezydentem. W wielkiej republice a mery

a w  b o r s z c z o w s k i m  system [ i m i e n i a ,  t o  n a l e ż y  i m t a k ż e  p r z y
_ republice’ amerykańskiej

Ważną (Jertnania przynosi wiadomość, po-1 m inistrowie są zwolennikam i i wykonawcami idei

razim y 
to m ożna„  u iv .u a  dążyć do zm iany 
cji, tak , iżby daw ała  rąkojm ią P » * a “  
i czyściejszego w yniku. I  oto jest as o, p 
którem  obecne w ybory powinnyby PrZJJsc 
do skutku.

P orów najm y  przez ca ły  szereg la t skład 
R ady  m iasta  Lw ow a z krakow ską, weźmij- 
m y pod rozw agę ów im ponujący w ostatnim  
la t  dziesiątku w zrost K rakow a tak  pod 
względem  urządzeń pożytecznych ja k  i ozdo- 
bności m iasta , a w ypadnie nam  przyznać, że 
za s łu g a  w tem  nietylko tak  w ybitnych mę­
żów, ja k  byli prezydenci krakow scy, lecz 
także insty tucji wyborów, k tó ra  dozw ala 
liczyć sta le  w K rakow ie n a  in teligen tną i 
pow ażną R ad ę  m iejską. Cud ten  spraw ia 
różnica w ordynacjach  wyborczych m iast 
obu. Podczas gdy we Lwow ie wszyscy w y­
borcy bez w yjątku w jednym  kole głosy swe 
oddają, s ta tu t m iasta K rakow a dzieli ich na 
trzy  ko ła  wedle rozm aitych, ta k  m a te r ja l-  
nyćh ja k  m oralnych in teresów ; podczas gdy

^  «  -  £
L ć o ^ t p o ^ ^ i r t a c h -  ^  ^

naw ia . , v uwalić że s ta tu t
Lw ów  zw ykł się był c • j nakże do- 

jeg o  je s t liberalniejszy. Skoro J w y­
św iadczenie p iętnastoletnie w ;7 aza , ra jne. 
n ik  wyborów na podstaw ie ov 
go sta tu tu  byw ał takim , że dla a J  P 
w ażan ia  ludności i w ładz nadzorczy 
m iasta  skutecznego zarządu  zjednać nie zdo­
ła ł ,  to zaiste z c a łą  odw agą zejśćby nale­
żało  n a  stanow isko konserw atyw niejsze, a 
to  tem  bardziej, że K raków  od R ad  kon

mnnnmnL br Ta(W /  Dzieduszycki, pioponu- z n a ć  p r a w a ,  g o d n e  c z ł o w i e k a .  Takie g o d zącą , jak pisze, z półurzędowego źródła, reprezentow anej przez prezydenta, we Francii
7 tworzenie^ komitetów likwidacyjnych przy Ra- obchodzenie się z Polakami, wydalajace ich bez 0 tóż  celem ostatniej audjencji m inistra Gosslera zaś prezydent je s t zwierzchnikiem kraju tylko od
ch nowiatowycT noseł Mernnowicz, Bobczyński, wszelkich prawnych podstaw, budzi"nienawiść. u CdSarza hyc nowy projekt kościelny, któ- parady, rządzą zaś ministrowie, a tymi znów pRr- 

hr Rei Henzel W eszcie noseł Romańczuk, żą-1Z wydalonymi obchodzono się nieraz ta k , że to rJ  będzie niebawem przedłożony sejmowi. Ró- lam ent, zmieniając ich co chwilę stosownie do
dając aby B ank 'krajow y przy spłatach długu za- człowieka oburzało. W ydalania n ie  zgadzają się h ’ao ? esnie wymieniają dzienniki nowego kan- najlżejszej fluktuacji opinii publicznej,
kładu włościańskiego, dawał pożyczki niższe od I zatem z międzynarodowymi traktatam i, z istnie- aydata na stolicę arcybiskupią gnieźnieńsko-po-j Tym to sposobem, mimo że w Ameryce o- 
300 zł. Po kilku innych jeszcze przemówieniach I jącem prawem, z prawami ludzkości i chrzęści- zaanska’ , a im , być proregens i nauczyciel kres prezydentury wynosi tylko cztery Jata, we
zabrał w koócu głos A rtu r hr. Potocki, i streściłIjailstw a. Oby naród niemiecki pbm iętał o te m ,|S  Orobel w Kłodzku, urodzony w w.I-t*rancji zas jest o trzy lata dłuższym, republika-
nieiako przebieg trzechgodzinnych obrad, z któ p e niegodną je s t rzeczą wielkiego państw a p o ' I R o z n a ń s k i e m  z matki Polki a ojca Niemca. Jnizm  za Atlantykiem ugruntował się do tego sto- 

l m ateriał ujęty w odpowiednie formy przez Igw ałcać prawo słabej mniejszości. (Oklaski n u |des  ̂ 011 równocześnie teologiem i filologiem. | pnia, że o zamachu stanu ani mowy być nie mo 
rycli ma ^ „dJiał w obradach i dyskusji |ław ach  Polaków)- I n u ______ u„li.*^„..: .t -■ . ■ - lże, podczas gdv rzeczpospolita francuska c n . . .

pSr SS '

Pńłwv«BD hałkańBki NaiwaźnieiS7vm wv żfi> Podczas gdy rzeczpospolita francuska spoczy- 
P. L i e b k n e c h t  (socjalista) wątpi, aby po- padkiem chwfli obecnej, jest odpowiedź gabinetu Wa, C,' ^ Ie' jakby aa Wulkanie’ j,ltra nawet nie 

du z y s k a ł a ,™  t rA i.» .w.  I ------7 bułgarski egona zbiorowa JeSt peWn^  _______________

r 6iW 0l, . W U  t a l »  w a u l a  obrad ' j e S l i J r * ” ‘  ..............   MoW a |W S la  S H a M U n  M U * # !
wych stosunków i usposo leni ewodnjczący p . I z pism półurzędowych powiedziało z powoduj P . G araszanin, serbski m inister spraw za . { wy9toiiZona d- 14. hm. na 22. ^posiedzeniu sejmu
zastosowanem. u  godz. 2 .
Polanowski zamknął posiedzenie, 
aby jak najlepsze wydało owoce,

Przegląd polityczny-
Lwów dnia 16. stycznia.

(Zwołanie anstrjackiej Rady państwa. — Z se, 
mów przedlitawskich. — Zapowiedź nowego ści 
gania Polaków w pruskiej mowie tronowej. -  
Obrady parlamentu niemieckiego nad interpelacją 
K o ła  polskiego i wnioskami w sprawie wydalań 
Polaków z Prus. —’* Sprawa obsadzenia stolicy 
arcybiskupiej w Poznaniu. — Ukonstytuowanie się 
Koła polskiego w sejmie pruskim. — Wypadki na 
półwyspie Bałkańskim. — Orędzie prezydenta 

Greyy'ego).
AU8tro-Węgry. Urzędowa Wiener Ztg. z d. 

wczorajszego zawiera reskrypt cesarski, zwołują­
cy R a d ę  p a ń s t w a  n a  d z i e ń  28. b. m.

W piątek został zamknięty sejm bukowiń­
ski, a w sobotę karyncki. Tym sposobem obra­
dują już tylko s e j m y  galicyjski, czeski, górno- 
austrjacki, salcburgski i tyrolski, które wszystkie 
bez wyjątku zakończą swe obrady w  ciągu bie­
żącego tygodnia.

Ziemie polskie. Wiecznie żywotna, niczem 
niedająca się nbić ani zepchnąć z porządku 
d z i e n n e g o  kwestja polska, wypłjrwa ciągle na 
wierzch — dz^ ki n m y m  nieprzyjaciołom. Tak,

wniosków dotyczących wydalań, że trzeba będzie granicznych, odpowiedział odmownie na żądanie j w  rozprawie ieneralnej nad budżetem szkolnym. 
zamknae „Reichsbude." Wobec tego konstatuje rozbrojenia, tłumacząc odmowę swojego rządu (Dokończenie)
mówca" że poczucie w narodzie je s t o tyle oży- tem, że ze względu na nierozpoczęte jeszcze ro- w  . ,
wionę, ’iż w danym razie naród natychmiast o- kowania pokojowe, chce się Serbia zabezpieczyć . . .  , P“Innia paDom tntaj odwóch powodach,
tworzyłby „Reichsbude." Sprawy wydaleń przed wszelkiemi niespodziankami, a to tem U1
n a l e ż y  sądzić nie ze stanowiska prawniczego, lecz bardziej, że nota zbiorowa mocarstw nie daji
ze stanowiska kultury, ludzkości i wolności. Rząd żadnej rękojmi równoczesnego i zupełnego roz
pruski powiada, że wydalania mają zapobieaz in- brojenia wszystkich w sprawach półwyspu inte
wazji ;ywiołu polskiego przeciw żywiołowi nie-besow anych państw.
niemieckiemu. Zaprzeczam, abyśmy miel jaką Gabinet grecki odpowiedzi i ł ,  że rozbrojenie
polska inwazją. Gdybyśmy zresztą mieli w Niem- iważa za rzecz wprost niemożliwą. Na wypadek 
czech"wolność, toby narodowo ci nią stały prze- gdyby król był innego zdania, postanowił gabi- 
ciw sobie ościeniem. W szwajearji i w ^ me net Dellyanica podać się do dymisji, 
ryce, gdzie wolność największai nie ma sporu o Rząd bułgarski zalega jeszcze ze swoją od
narodowości — tam wszyscy w zgodzie z sobą powiedzią, niema jednakże wątpliwości, że nlie 
żyją. Co do skutków wydaleń to nie obawiam zechce on pierwszy i sam jeden poddać się żh- 
się odwetu z strony Rosj1 1 ■a-ustrji, ponieważ daniom mocarstw europejskich, podczas gdy Grie- 
irawdopodobnie wydalanis są w związku z o- cja i Serbia zajęły odporne stanowisko. 

sL tnim  zjazdem trzech ce®a^ ’ al® to pewna, Równocześnie wytęża rzad ks. Aleksandra 
że ludność zagraniczna z goryczą mówl 0 wy- usiłowania swoje w podwójnym'kierunku; w Koh- 
dalaniach pruskich i da sąę̂  za to we znaki | stantvnonoln n.hv nłuskać uznanie riimeliiskó- ----------------- . -  r'Hvhir - j  1 stantynopolu, aby uzyskać uznanie rumelijskp
żyjącym tamże Niemcom. H  jednak przy- bułgarskiej unii, w Petersburgu zaś, aby przy­
szło do odwetu, to najgorz.J . yszhby na tem erócić dawne'przyjazne stosunki pomiędzy Buł- 
Niemcy, gdyż ich to najwięcej w innych kra- garją i Rosja.
jacb w ęc ma Par aczynić? Sama[ Porta uważa zbiorową notę mocarstw w sprawie
uchwała albo protest na “j? się me zdadzą, rozzbrojenia, jako pośrednie uznanie unii przez 
ny zaś bynajmniej nie i y y pracować dla I owe mocarstwa, inaczej bowiem byłaby Bułgarja 
.osza, w który się zby ?? Papiery wrzuca. | bezbronna wobec ewentualnych dążności stron

Jeś l i  parlament nie wystąp rgicznie, to rząd j interesowanych do przywrócenia status ono ante.
nie wykona jego uchwały. ament nie powi-| Powszechnie utrzymuje się domysł, że nota 
men się ulęknąć konfliktu, wet jego rozwią-J zbiorowa została wysłaną za porozumieniem się

e według mego przekonania dotąd najbardziej 
lozwój szkól naszych tamowały. Może dziwnetn 
się panom wyda, że ja, jako członek Rady szkol­
nej krajowej, mówią tu głównie o wadach szkół 
naszych, mówię o tem, co być nie powinno.

Mnie się jednak zdaje, że właśnie uara ua 
tę drogę wejść należy, że właśnie to będzie dla 
Wys. Izby gwarancją, że przyszłość będzie lep­
szą, jeżeli powiem, że Rada szkolna krajowa wie 
co je s t złe, i jakie tego złego powody.

Zarazem jednak pan^w zapewniam, że w o- 
statnich czasacli właśnie najgorętsze usiłowania 
zwrócone zostały w tym kierunku, by to złe usu­
nąć. Tak jak powód złego nie leżał ani w usta­
wie, ani w planach, tak też i remedury szukać 
należy w wskazówkach, poleceniach 1 ścisłym nad­
zorze inspektorów krajowych i okręgowych, a są­
dzę, że środek zaradczy znajdzie się także w 
działaniu wszystkich tych ludzi dobrej woli, k tó ­
rym dobro szkoły leży na sercu, a którzy utt j ei 
opiekunów są powołani.

Mam niepłonną nadzieje, że jnż  w sprawo- 
iu, które panom Rada szkolna w roku prz 
u przedłoży, będą widoczne ślady obecnego*
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postanowione zostało, iż plany nauki dla szkół



ludowych ulegną rewizji, a osobną rezolucją we­
zwał sejm Radę szkolną krajową, by plany^te, w 
myśl sta tu tu  organizacyjnego Rady szkolnej, sej­
mowi do zatw ierdzenia przedłożone zostały.

Rezolucja W ys. Izby z wiadomych powodów 
wykonaną nie została. Nie chcę tu wchodzić w 
szczegóły tej przykrej sprawy, zaznaczam tylko, 
że nowy to był wyłom w atrybucjach Rady 
szkolnej, wyłom, który ma może w specjalnym 
tym wypadku mniejsze znaczenie praktyczne, ma 
jednak niewątpliwą doniosłość symptomatyczną ze 
względu na polityczną sytuację, w której doko­
nany został. R ada szkolna w myśl a rt. II. plany 
wygotowała i p. ministrowi do zatw ierdzenia przed­
łożyła. Myślą przewodnią przy układaniu tych 
planów było ścisłe stosowanie się do ducha n- 
stawy przez Wysoką Izbę w roku zeszłym 
uchwalonej.

W  sprawie nauki re lig ii udała się R ada szkol­
na do konisystorzów o wydanie instrukcji, według 
której nauczyciele trzym ać się mają przy udzie­
laniu nauki relig ii. Instrukcja  tak a  je s t potrzebną, 
a sądzę, że oprzeć ona się musi o §. 31. ustawy 
„o nadzorach szkolnych", k tó ra  postanawia, iż na­
ukę relig ii pod względem dogmatycznym nadzoru­
je  w ładza duchowna. J e s t  wiele szkół, w których, 
nauka religii udzielaną bywa regularnie i gorli­
wie przez miejscowego proboszcza, je s t  wiele in ­
nych, w których z powodu braku w miejscu księ­
dza udziela re lig ii wyłącznie nauczyciel, je s t  je ­
szcze jednak i trzec ia  kategorja, w których spo­
radycznie udziela re lig ii proboszcz a w rzeczyw i­
stości nauczyciel.

Uważam sobie za obowiązek szczególniej zwró­
cić uwagę na tę trzecią  kategorję, a choć nie u- 
ważam się za powołanego do wydawania stanów 
czego zdania o rezu lta tach  udzielanej nauki, to 
sądzę przecież, że podzielona odpowiedzialność za 
skutki nauki, odmienny może sposób traktow ania 
przedmiotu i inne uboczne względy, mogłyby w 
specjalnych wypadkach mniej korzystnie wpływać 
na gruntownoć udzielanej nauki. D latego sądzę, 
że wydanie instrukcji, o jaką  Rada szkolna k ra ­
jowa prosiła, je s t niezbędnem, a uzupełnieniem 
instrukcji będzie wykonanie ścisłe 2. ustępu usta­
wy o nadzorach.

W planach przez Radę szkolną ministerstwu 
przedłożonych położono w bardziej niż dotąd 
stanowczy sposób nacisk na naukę czytania, pi­
sania i rachunków ; gdzie tylko było możliwem, 
podniesiono wymiar czasu na język wykładowy i 
na rachunki.

Nauka tak zwanych realiów, któru tak czę­
sto była przedmiotem surowej krytyki, choć może 
czasem słusznej, i bywała nawet, choć zdaje mi 
się mniej słusznie, ośmieszaną, ulegnie zmianie 
w tym kierunku, iż pojedyncze działy realiów 
nie będą już stanowić oddzielnych przedmiotów 
szkolnych, a tylko dwie godziny tygodniowo prze­
znaczone zostały ogólnikowo na udzielanie wia­
domości z przyrody i dziejów. Tym sposobem 
znacznie zmniejszony został zakres nauki re­
aliów.

Zachodziła jeszcze jednak obawa, że nauczy­
ciele, szczególniej młodzi, którzy często pragną 
wpoić w uczniów wszystko to, czego się sami 
niedawno nauczyli, mogliby się w danych razach 
dopuszczać pewnej przesady lub pewnych nie­
właściwości w tej nauce. Dlatego ułożoną zo­
stała specjalna instrukcja, która bardziej jeszcze 
dowolność nauczyciela skrępuje. Geometrja, jako 
osobny przedmiot, uczona już nie będzie, a po­
czątkowych wiadomości o płaszczyznach i bry­
łach udzielać będzie nauezyciel przy rysunkach.

Liczne były dotychczas skargi, szczególnie 
u ludności wiejskiej, że obecna szkoła ludowa 
nie uczy dzieci śpiewu kościelnego a szczególnie 
cerkiewnego.

W tej mierze porównanie szkół obecnych 
z dawnemi parafialnemi wypadło na niekorzyść 
dzisiejszych.

Nowe plany liczyły się z temi słusznemi 
życzeniami a nauka śpiewu kościelnego i cer­
kiewnego będzie odtąd szczególnie pielęgnowaną.

Niepodobna mi wchodzić w dalsze szczegó­
ły planów, chciałem tylko zaznaczyć, w jakim 
dąphu one ułożone zostały, a sądzę, że ten kie­
runek odpowie intencjom Wysokiej Izby.

Art. II. uchwalonej w roku zeszłym ustawy 
stanowi, iż w planach uwzględnioną będzie po­
trzeba nauki robót ręcznych. Rzecz ta, pozornie 
łatwa, w praktyce łatwą do przeprowadzenia nie 
j e s t ; trudno tu o taką jednolitość, by naukę tę 
już planem szkolnym objąć można, trudno także 
ze względu na budżet szkolny krajowy. Nauka 
robót ręcznych w szkołach ż e ń s k i c h  nie przed­
stawia trudności i już udzielaną jest we wszyst­
kich szkołach żeńskich przez nauczycielki, które 
ukończywszy seminarjum posiadają po temu zu­
pełną kwalifikację.

Znacznie trudniejszem już jest uregulowanie 
robót ręcznych dla dziewcząt w szkołach mie­
szanych, w których uczy nauczyciel. Z łatwością 
w większej części miejscowości moźnaby znaleźć 
osobę, ktoraby nauki robót ręcznych udzielać 
mogła, ale trudno od niej żądać tej pracy bez­
płatnie.

Wysoki sejm w roku zeszłym uchwalił a 
prawdopodobnie i w bieżącym uchwali na ten 
cel 3000 zł. licząc na jedną szkołę jako naj­
skromniejszą remunerację 20 zł. Wystarcza ta 
kwota na "udzielanie nauki robót ręcznych 150 
szkołom; w innych szkołach, o ile ofiarność pry­
watna w pomoc im nie przychodzi, nauka robót 
ręcznych niestety udzielaną być nie może. Po­
wiadam, niestety! bo ludność wiejska prawie 
wszędzie udzielania tej nauki domaga się, a w 
miejscowościach, gdzie robót ręcznych uczą, ścią­
ga ta nauka do szkoły tak znaczną frekwencję 
dzieci, iż użycie jakichkolwiek środków przymu­
sowych staje się zbytecznem.

Rada szkolna, licząc się z danemi warunka­
mi, nie żądała większego kredytu, lecz w przy­
szłości byłoby to niezbędnem, jeżeli nauka robót 
ręcznych w szerszej niż dotąd mierze rozpo­
wszechnioną być ma. Niechętnie porównuję nasz 
budżet szkolny krajowy z budżetami innych kra­
jów korounych, wyjątkowo jednak podnoszę, że 
w budżecie szkolnym czeskim na r. 1885 na na­
ukę robót ręcznych kobiecych preliminowaną jest 
suma 355.363 złr.; w naszym budżecie kwota ta 
zastąpiona jest skromniejszą, bo 3.000 złr.

Nauka robót ręcznych męzkich, dzięki ini­
cjatywie prywatnej, weszła w nowe stadjum. 
Nauka ta ma z natury rzeczy inny cel, jak ana­
logicznie biorąc nauka robót ręcznych kobie­
cych. . .

Chodzi tu o spełnienie dawnego zadania pe­
dagogicznego, o stworzenie harmonii między cia­
łem i umysłem, a osiągnięcie tego celu zależeć 
ma od użycia roboty ręcznej jako środka wycho­
wawczego. Myśl ta błąka się od najdawniejszych 
czasów, nigdy może jednak tak konkretnych nie 
znajdowała form, jak dzisiaj. Wszak już Rous­
seau w swoim „Emilu" zalecając naukę robót 
ręcznych, mówił, że tu nie chodzi o to, aby się 
chłopiec rzemiosła nauczył, lecz chodzi o usu­
nięcie przesądu, jakoby rzemiosło ęzemś pogardy 
godnem było.

Już Rousseau na podstawie czysto teorety­
cznej dedukcji przyszedł do przekonania, które 
dziś jes t powszechnem, że ze wszystkich robót 
ręcznych roboty w drzewie nadają się najbar­
dziej do celów wychowawczych. Tej samej zasa­
dy bronił Salzmann; żądał on, by nauki tej 
udzielał nauczyciel, któryby przeszedł kurs sto­
larstwa. Metoda Froebla polegała na tem, by 
przez roboty ręczne wolę u dziecka wyrabiać.

Nauki robót ręcznych żądał także Ignacy 
Potocki w komisji edukacyjnej.

W rozmaitych krajach i czasach odmienna 
nauka robót ręcznych męzkich przybierała kształ­
ty stosownie do tego, czy chciano obok celu pe­
dagogicznego rozwijać przemysł domowy, albo 
też sposobić już w szkole ludowej dziecko do 
specjalnego przemysłu, albo też spełniać zadanie 
wyłącznie pedagogiczno wychowawcze. Osiągnię­
cie dwóch pierwszych celów, choć może w spe­
cjalnych wypadkach możliwe, w ogóle osiągnąć 
się nie da, bo wymaga specjalnego uzdolnienia 
uczniów i nauczyciela, albo specjalnego nauczy­
ciela fachowego, a zatem znacznych kosztów, a 
nadto praktyka w wielu krajach udowodniła, że 
jak wszystko to, co równocześnie dwojakie cele 
spełniać ma, należycie nie spełnia żadnego. Są­
dzę przeto, że jeżeli o nauce robót ręcznych ja ­
ko części składowej nauk w szkołach ludowych 
udzielanych mowa być ma, to możua mieć na 
myśli tylko naukę robót ręcznych jako środek pe­
dagogiczny i wychowawczy, a wtedy może ona 
szkołom naszym znakomite oddać usługi.

Taka nauka robót ręcznych budzi ochotę i 
zamiłowanie do pracy, wytwarza tyle potrzebną 
w życiu zręczność ręki, budzi poczucie porządku, 
ścisłości, pilności i wytrwałości, budzi zadowo­
lenie z rzeczy, którą uczeń sam wykonał, a za­
razem z drugiej strony, po nauce umysłowej dzia­
ła orzeźwiająco na umysł dziecka, i pomyślnie 
wpływa na skutki nauk szkolnych.

Dla tego rodzaju nauki ręcznej stworzono w 
ostatnich czasach w Szwecji zupełny system, 
nazwany „Sloejd", którego przedewszystkiem w 
semfnarjum w Nees uczą. „Sloejd" ma spełniać 
zadanie wyłącznie wychowawcze, dlatego też nie 
chodzi tu o przedmioty, jakie dziecko wykonuje, 
lecz o cel, jaki tą nauką osiągnięty być ma.

Pomimo znakomitych korzyści, jakie „S!oejd“ 
przynieść może, sądzę, że ogólne choćby tylko 
powszechne wprowadzenie go do szkół naszych, 
jest niemożliwe, a wszelki przymus mógłby tu 
zwichnąć możliwe korzyści. Pominąwszy już 
koszta, z któremi ta nauka połączoną by była, 
liczyć się trzeba z -tera, iż nie każdy nauczyciel 
zdoła sobie potrzebną zręczność sam przysposo­
bić, — zresztą pamiętać trzeba, że nie wszędzie 
jest stosowny lokal i stosowny drzewny mate- 
rjał, — nakoniec pomimo pomyślnych rezulta­
tów w innych krajach osiągniętych, należy prze­
konać się, jakie pierwsze próby u nas robione, 
wydadzą owoce.

W ciągu ostatnich wakacyj urządziła Rada 
szkolna okręgowa w Sokala w tamtejszej szkole 
wydziałowej, której kierownik jeździł do Nees 
dla przysposobienia sobie tam używanej metody, 
kurs praktyczny robót ręcznych. Kilkudziesięciu 
nauczycieli na ochotnika bez remuneracji lub 
subwencji zgłosiło się na ten kurs; skutek nauki 
był tak pomyślny, nauczyciele z takim zapałem 
w warstatach pracowali, iż już z początkiem 
bieżącego roku w kilkunastu szkołaeh „Sloejd" 
się rozpoczął. Potrzebne narzędzia i warstaty 
stolarskie nauczyciele na własny rachunek na­
byli i ra ta m i je sp łaca ją .

Miałem sposobność w bieżącym roku szkoły 
te zwiedzać; byłoby jeszcze dziś za wcześnie 
orzekać, jaki będzie skutek nauki, ale nie mogę 
nie przyznać, źe widok nauczycieli, którzy nie 
będąc do tego obowiązani, wieczorami w fartu­
chach z chłopcami przy warstacie pracują z za­
pałem, robi nietylko miłe wrażenie, ale budzi 
otuchę, że zasady, które z seminarjów wynieśli, 
są zdrowe i że przy należytem popareiu i opiece, 
te zasady i w szkole wpajać potrafią.

W ydział krajowy w ciągu bieżącej sesji 
przedłożył na podstawie opinii Rady szkolnej kr. 
wnioski w sprawie zniesienia a względnie reor- 
ganizacjj szkół wydziałowych.

Gdy według nowej ustawy szkoły wydziało­
we mają przysposabiać do rolniczego lub prze­
mysłowego zawodu, przeto Rada szkolna na razie 
przedłożyła wniosek zniesienia wszystkich 
szkół wydziałowych męzkich, które obecnie racji 
bytu nie mają, a miejscowe warunki nie pozwa­
lają już dziś stanowczo orzec, że szkoła zreor­
ganizowana w kierunku przemysłowym lub rol­
niczym, mieć będzie warunki prawidłowego roz­
woju i odpowiadać będzie istotnym potrzebom. 
Natomiast konieczną mi się wydaje reorgani­
zacja szkoły wydziałowej w Sokalu, która już 
dziś połączoną jest z warstatami przez sejm 
subwencjonowanemi i pod każdym względem po­
myślnie rozwija się. Z tą szkołą połączyćby wy­
padało kursa wakacyjne nauki robót ręcznych 
dla naucnycieli, o której przed chwilą wspomnia­
łem. Zdaje mi się zresztą, że skoro Wys. sejm 
uchwalając ustawę zeszłoroczną, uznał potrzebę 
szkół wydziałowych, z kierunkiem przemysłowym 
lub rolniczym, to i tu należałoby zrobić pewną 
próbę, zanimby się do wykonania na szersze 
rozmiary zeszłorocznej ustawy przystąpiło.

Należałoby przedewszystkiem przekonać się, 
jak dalece rozwinąć należy ćwiczenia mechanicz­
ne połączone z technologią, a względnie wymie­
nione w art. XI specjalne kursa, aby wychować 
młodzież, któraby posiadała dostateczne uzdol­
nienie do przyszłego zawodu przemysłowego. 
Bez prób praktycznych obawiałbym się, że stwo­
rzymy coś, co znowu rzeczywistym potrzebom 
odpowiadać nie będzie.

Rezolucją, w roku zeszłym uchwaloną, pole­
ciła Wys. Izba Wydziałowi krajowemu przedło­
żenie projektu nowych ustaw szkolnych w poro­
zumieniu z Radą szkolną krajową. Zaznaczyć tu 
muszę, że według zdania m inisterstwa, Rada 
szkolna już nie jest powołaną do współpraco- 
wnictwa w wygotowywaniu projektów do ustaw 
szkolnych, powiadam, już nie jest, bo prz«cież 
faktycznie już przed dwoma laty miała Wys. 
Izba przed sobą w przedłożeniu Wydziału kraj. 
razem zestawione projekty Rady szkolnej, an­
kiety i W ydziału, a nikomu na myśl nie przy­
szło, to prawo a względnie obowiązek Rady 
szkolnej, kwestjonować.

Ze sprawozdania Wydziału kr. z czynności, 
dowiedzieliśmy się, że Wydział krajowy posta­
nowił nie przedkładać projektu reformy ustaw 
szkolnych.

W zmianie ustawy nie widzę środka pod­
niesienia szkolnictwa ludowego, sądzę jednak, 
źe wskutek częstych nowel i zmian, ustawy 
nasze szkolne taki chaos przedstawiają, iż zesta­
wienie wszystkich ustaw z koniecznemi modyfi­
kacjami, wydaje mi się wskazanem. Dla mnie 
jest jeszcze jedna kwestja w razie reformy ustaw 
piekącą, t. j. kwestja nadzoru okręgowego szkol­
nego.

Nie chcę tu już wchodzić w szczegóły tej 
sprawy, którą w r. z. omawiałem, zaznaczam

tylko, że z dniem każdym stan rzeczy jest bar­
dziej rażący i coraz trudniej znaleźć ludzi, któ- 
rzyby te ciężkie i' ważne obowiązki należycie 
spełniali.

Pomimo wyraźnego brzmienia ustawy, etatu 
dla inspektorów nie ma, są oni zawsze prowizo­
rycznymi, w niektórych okręgach inspektorowie 
mają przeszło 200 szkół do nadzoru, i wprost 
obowiązków swych spełniać nie są w stanie. Pó­
ki dla każdego powiatu politycznego nie będzie 
ustanowiony inspektor, póki nie będzie osobnego 
dla nich etatu, póki nie będą mieli zapewnionej 
przyszłości, — jednem słowem — póki inspektor 
będzie wynagradzany za to, czem był, a nie za 
to czem jest, tak długo o należytym nadzorze 
szkolnym mowy być nie może, a tem samem brak 
nam głównego kardynalnego warunku pomyślne­
go rozwoju szkół naszych.

Nakoniec jeszcze jedna uwaga.
Jeżeli program przed trzema laty w tej Wy­

sokiej Izbie postanowiony, wykonanym być ma, 
musimy być przygotowani na ciągły i znaczny 
wzrost wydatków w preliminarzu szkolnym,—ale 
fakt ten nie może być niespodzianką dla Wys. 
Izby. Już w r. 1874., kiedy po uchwaleniu ustaw 
szkolnych sejm przystępował do uchwalenia pre­
liminarza funduszu szkolnego, wtedy to już spra­
wozdanie komisji, zaznaczyło ciężary i koszta, ja ­
kie ztąd na kraj spadną, wtedy już komisja o- 
świadczyła, a sejm do wiadomości przyjął, że 
szkoły, które wówczas istniały, nie odpowiadają 
celowi, i zreorganizowane być powinny. Następ­
nie komisja stwierdziła, iż należy dążyć do za­
łożenia 4.000 szkół mniejszych, których koszta 
wyżej jak dzisiaj, bo na 300 złr. preliminowała. 
Zresztą, panowi^, narody, które nie mają bytu 
politycznego, krorych całe życie narodowe sku­
piać i objawiać się może tylko w świecie ducho­
wym, narody, które tylko rozwojem życia ducho­
wego udowodnić mogą światu, iż w nich tętno 
życia jeszcze żywo bije, te narody muszą prze­
dewszystkiem dbać o rozwój i o podniesienie o- 
światy. Dlatego to, panowie, licząc się ze srnu- 
tnem finansowein położeniem kraju, wolno nam 
odmawiać sobie zaspokojenia niejednej potrzeby 
materjalnej lub moralnej, wolno nam odraczać 
nie jeden wydatek nieodzowny, ale tamować roz­
wój szkolnictwa ludowego, ale szybkim krokiem 
nie dążyć do tegoj by w Galicji nie było ani je ­
dnego dziecka, które jeżeli zechce, może nie być 
analfabetem, tego nam nie wolno! Co więcej, 
jeżeli sejm tu daje dowody ofiarności, to niech 
mi wolno będzie piowiedzieć, że przychodzi on 
tu w drugiej linii, bo w pierwszym rzędzie skła­
dają gminy dowody tej niezwykłej ofiarności.

Może panom niewiadomo, że w 307 szko­
łach, które w życie wprowadzone zostały w u- 
biegłych dwóch latach, gminy i obszary dwor­
skie, biorąc przeciętnie w drodze dobrowolnej, 
ofiarowały razem dwa razy tyle, ile były obowią­
zane w drodze ustaw opłacić, czyli zamiast złr.
15.000, płacą rocznie 30.000 złr.

W tych dwóch latach gminy i obszary dwor­
skie przyjęły na siebie obowiązek ponoszenia do­
browolnie stałych kosztów 15.000 złr., do czego 
obowiązane nie były, a dodam, że są gminy, 
które dają dowody tak wyjątkowej ofiarności, że 
chcąc n. p. mieć szkołę jak najprędzej, ofiarują 
4, 5, nawet 6 razy tyle, ile są obowiązane pono­
sić w drodze ustawy obowiązującej.

Liczne czynniki składają się na to, iż pomi­
mo woli popadapy w .apatję i płynącą z niej 
bezczynność. Otrząść się nam z niej" potrzeba! 
Niech nam będą! w tej walce drogosk&zem pa­
miętne słowa biskupa Dupanloup, źe ani naród 
ani człowiek pojedynczy nigdy powątpiewać o 
sobie nie powinien, zawsze bowiem pozostanie 
mu jeden środek cudowny ratunku, który pomi­
mo jego błędów może wystarczyć na jego odro­
dzenie. Tyra środkiem jest wychowanie publi­
czne. Sanabiles feeit natiows orbis ierrarum. Wy­
chowanie dobre p»koleń musi przyczynić się do 
podniesienia, do odrodzenia, do ocalenia wszyst­
kiego. Oto powód, dla którego, sądzę, kraj chę­
tnie zniesie ciężary, jakie rozwój szkolnictwa lu ­
dowego już dziś na niego wkłada, i nadal w 
wyższej mierze wkładać będzie — i w tej też 
myśli polecam Wys. Izbie wnioski komisji bud­
żetowej do przyjęcia. (Huczne brawa i oklaski. 
Posłowie gratulują mówcy.)

H a  m inow a i zamiejscowa.
iL

Lwffw d. 18. Stycznia.
* Święto Jordanu. Wedle Starego zwyczaju 

ruskiego odbyto się dziś przed południem jako w 
dzień Trzech króli star. stylu, uroczyste poświę­
cenie wody w studniach miejskich na rynku. O- 
brzędu tego dokonał ks. metropolita Sembratowicz 
w asystencji kanoników i niższego kleru, jak  nie­
mniej przy licznym udziale ludności obydwu ob­
rządków tudzież czyniącego honory wojska.

* J. I- Kraszewskiemu, niepowodzi się we 
Włoszech, chociaż go powszechne, jednomyślne i 
najczulsze spotykają objawy tak ze strony wło­
skiej publiczności i prasy, jako też ze strony 
władz. Po przypadku z d. 2. stycznia, kiedy powóz 
jego wywrócił sip, a on sam z p. Nainiskim mocno 
się potłukli, wielki nasz pisarz, jak  donosi nam 
rzymski korespondent, miał dragi wypadek. Siedząc 
w domu, w niewygodnem i źle zrobionem krześle, 
jak ie  się trafiają w umeblowanych apartam entach 
do najęcia, przychylił się zanadto w tył, krzesło 
równowagę straciło i przewróciło się, a K raszew ­
ski padając uderzył się silnie w głowę i obndził 
nadto tem uderzeniem ukojony juź ból pierwszego 
upadku. Zdrowie więc jego znajduje się, niestety, 
w najgorszym stanie, i w łóżku teraz  pozostawać 
musi nestor naszych pisarzy.

* K8. Jan Puzyna, kanonik gremialny w P rze ­
myślu, jak  telegrafują z W iednia do Czasu, mia­
nowany został przez cesarza biskupem-sufraganem 
i generalnym w i k a r j u s z e m  archidyecezji lwowskiej.

* Naumowicz w Petersburgu. W arszawski
Wick donosi z Petersburga dnia 12. b. m. : D zi­
siejsze dzienniki donoszą, że byty ksiądz a obe­
cnie duchowny prawosławny Jan  Naumowicz, p rzy­
był onegdaj z Galicji i przepędzi tydzień w P e ­
tersburgu. D zienniki dają mu ty tn l „protojereja", 
który świeżo Naumowicz otrzymał. Wczoraj od­
wiedził przybyły akademie prawosławną duchowną 
i przyjęty z odznaczeniem przez jej zwierzchność 
i studentów, wygłosił mowę, w której wykazał 
jakim winien być ideał cerkiewnego pasterza, do 
którego studenci dążyć mają. Po nim przem a­
wiali : archim andryta Antoniusz, inspektor aka­
demii i docent Palnarow. Wieczorem protojerej 
Naumowicz odwiedził kilkn członków słowiań­
skiego Towarzystwa dobroczynności. J a k  donoszą 
dzienniki, nazajutrz po „Jordanie" to je s t ju tro  
(19. stycznia) Naumowicz wyjeżdża z powrotem 
do G alicji,

* Pogrzeb śp. Edwarda Wejgla lu stra to ra  la ­
sów kameralnych, odbył się w niedzielę. Dyrekcja 
dóbr rządowych s trac iła  w nim jednego z na j­

dzielniejszych pracowników, którego nierychło kto 
z a s tą p i; koledzy zaś i podwładni tow arzysza i 
przełożonego, na którego przyjaźń i pomoc zaw­
sze liczyć mogli. — Komnż są nieznane dzieje 
walki, jaka  się toczyła kilkanaście la t między 
szczuplejszą coraz bardziej garstką  krajowców 
a napływającym ciągle żywiołem germańskim do 
dyrekcji dóbr rządowych. Na czele mężnie opie­
rającej się resztk i, k tóra  nie dała się germanizo- 
wać, s ta ł śp. Edward. Ze zemsty za to pomijano 
go przy awansie i przenoszono do najniedostęp- 
niejszych miejscowości G a lic ji: włóczęga też ta  
podkopała raz  na zawsze jego zdrowie. Gdy z prze­
niesieniem dyrekcji lasów do Lwowa i usunięciem 
najbardziej wrogich żywiołów germanizacyjnyoh 
wałku zacięta znikła, a nasta ła  chwila pracy nad 
zagojeniem ran zadanych przez poprzedników k ra ­
jowemu gospodarstwu leśnemu, nadwątlone siły od­
mówiły śp. Edwardowi posłuszeństwa a znękane 
ciało zapragnęło wiecznego spokoju. Niech mu 
lekką będzie rodzinna ziemia !

* Śmierć W płomieniach. W czoraj o godzinie 4 
rano zaalarmowane zostało miasto nasze sygnałem 
pożarnym. Ogień wybuchł na przedmieściu J a ­
nowski em. opodal rogatki. Spłonęła szopa p. Ro­
snera, napełniona kilkuset furami siana.

To jeszcze nic nadzwyczajnego. W pożarze 
tym jednak utraciło  życie kilka osób. Szopa bo­
wiem napełniona sianem służyła zarazem włóczę­
gom za schronisku na noc. P rzed  kilkn dniami 
właśnie, zrobiła tam policja obławę, przy której 
wydobyto ze sir, na przeszło 40 włóczęgów. W 
nocy jednak z soboty na niedzielę, gdy pożar wy­
buchł, spało ich tam znowu kilkudziesięciu.

O ugaszeniu ognia, s traż  pożarna przybyw­
szy na miejsce wypadku i myśleć nie mogła. Mu­
siała się ograniczyć do czuwania, by pożar nie 
przenosił się na sąsiednie magazyny. Do szopy 
dostać się, również nie było sposobu ; iskry i dym 
nie dozwalały. W płomieniach widziano zwęglone 
trnpy, a dwa ndało się nawet wydobyć piekarzowi 
Kazimieizowi Zajączkowskiemu i kominiarzowi 
Górskiemu. Jeden  z nocujących w szopie o tyle 
wczas się wydobył, że jakkolwiek je s t mocno po­
parzony, nie znikła jeszcze nadzieja utrzym ania 
go przy życiu, znajduje się w szpitalu. K ilku 
zdołało uciec, gdy tylko pożar wybuchł, reszta, 
dotąd niewiadomo ilu , spłonęło. Pożar trw ał je ­
szcze przez cały dzień wczorajszy.

Uwagi o tym strasznym wypadku odkładamy 
do ju tra .

* Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z Nowego Targu, w miejsce śp. prezydenta sądu 
Jarosza, rozpisany został na dzień 25. lutego.

* Dobra melsztyóskie W  powiecie brzeskim, 
będące własnością hr. K arola Lanckorońskiego, 
jak  donosi Pogoń mają w drodze kontraktu kupna 
i sprzedaży przejść na własność prezydenta mia­
sta Krakowa pana Szlachtowskiego za cenę 
500.000 zł.

* Na fujarce. Jakób Nagy wystąpi niebawem 
w Krakowie z koncertem na zwykłej fujarce pa­
sterskiej. Nagy zamknięty w tw ierdzy w r. 1848 
za udział w powstaniu węgierskiem, doprowadził 
do doskonałości na tym instrumencie do takiego 
stopnia, że zyskał rozgłos w Europie. W  Lon­
dynie na cztery jego koncerta rozkupiono 60.000 
biletów.

* Na karnawał, W  Paryżu Utworzyło się 
przedsiębiorstwo, które jak  donosi rozesłany cyr- 
kularz, ma na celu dostarczać rodzinom na uro­
czystości i zabawy „dobrze wychowanych młodych 
ludzi, przyjemnych towarzyszów, eleganckich tan ­
c e r z y  i t .  p . “ C e n y  s ą  u m ia rk o w a n e  1 z a s to s o ­
wane do stosunków zamawiająeego. Towarzystwo 
przyjmuje też zamówienia na prowincję i ma na­
dzieję że niezadługo będzie inogło przyjmować 
obstalunki na... całe rodziny. Ma to być nowy 
sposób ułatw iający zaw ieranie małżeństw.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa politech­
nicznego odbędzie się w piątek dnia 29. b. ra. o 
godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły re a l­
nej na 2. p iętrze (ulica Kamienna).

Na porządku dziennym: 1. Zagajenie posie­
dzenia przez prezesa Towarzystwa p. Napoleona 
Kovatsa. 2, Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, 3. Sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa za r. 1885. 4. Sprawozdanie 
komisji lustracyjnej za r. 1885. 5. Wybór pre­
zesa, zastępcy prezesa, 7 członków zarządu i 3 
zastępców, tudzież komisji lustracyjnej z 3 człon­
ków i 2 zastępców.

* Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J . 
D rexlera i Synów, plac K apitulny 1. 2, pp. L . B. 
5 zł., M. S. 2, ks. kan. Mazurak 5, pani K irsch- 
nerowa paczkę bnljonu.

Rozdano od dnia 9. do 16. stycznia 1886, 
1571 porcji zupy 1548 porcji chleba.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień sobotni był pogodny przy zmiennym 
stanie nieba. W niedziele rano powstała mgła, 
popołudniu zostało niebo zamglone, wieczorem i 
w nocy nastąpił opad mglisty, wcale nieznaczny. 
Średnia tem peratura soboty była — 4,°t , niedzieli 
— 3 ,",, najwyższa dziś o godzinie 9. -j- 0,°6 C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 18. s ty czn ia : P rzy  wietrze
o zmiennym kierunku i średniej tem peraturze 
dnia około — 0,° C., niebo zamglone, p o w i e t r z e  

wilgotne i mgliste, śnieg.
* Wiadomości policyjne z d. 17. stycznia r. b.:

S k r a d z i o n o  tłumok bielizny około 200 sztuk, 
war. 100 zł. Takowa je s t znaczoną czerwoną ba­
wełną ksz ta łtu  8 ki.

Z n a l e z i o n o  trzy  duże klucze, każdy z 
osobna, kawałek niklowego Uńcnszka z wisior- 
kiem podkowy i z małym damskim płaskim zło­
tym pierścionkiem  znaczonym wewnątrz D. 19/9 
a zew nątrz A. L. G.

* Jutro we wtorek d. 19. s ty czn ia : św. K a- 
nuta, Germ.; Sobor św. Joana.

—  Kreców d. 14. Stycznia. Język  ruski kwe­
stja  ważna, abyśmy się wspólnie porozumiewać 
mogli, i chętnie na to przystaniemy, a nawet w 
naszej szkole ludowej, obadwa języki tak  polski 
jak  ruski, będą wykładane, ale Wysoki sejm za­
razem mógłby, również nader ważną sprawę, obok 
sprawy językowej załatw ić, połączenie św iąt i zró­
wnanie kalenda-: a. (Ale za inicjatw ą Rusinów ;
P- r-) . .

Równouprawnienie języków niechaj idzie w
parze z kw estją świąt, co je s t bardzo ważne, dla 
obopólnego dobra kraju ! Nowacki, wójt.

— W Poznaniu, jak  do8i Dzień. P o z n komi­
te t dla uczenia pamięci znakomitego ziomka filo­
zofa K arola L ibelta, zebrał się na ostatn ie posie­
dzenie, celem zakończenia czynności swoich i po­
wzięcia uchwał co do lokacji i przeznaczenia ze­
branych na ten cel funduszów. Mimo różnych pro­
jektów, w innym dążących kierunku, kom itet po­
został przy pierwotnej myśli, przed dziesięciu la ­
ty na publicznem zebraniu wypowiedzianej, że ze­
brany fundusz ma stanowić stypendjum pod zarzą­
dem Towarzystwa pomocy naukowej — i taką też 
powziął uchwałę, przekazując Towarzystwu kapi­
ta ł, wynoszący 13.000 marek. W  sumę tę wcho­

dzą znaczniejsze sumy, zebrane przez redakcje 
pism, zwłaszcza Dzień. Pozn., tudzież legat śp. 
pani Wilxyckiej z Wabcza, wynoszący 3000 ma­
rek. Dokument fundacyjny zawiera warunek, że 
stypendjat ma się poświęcać studjom na wydziale 
filozoficznym, a komitet w akcie tym wyraża na­
dzieję, że po przydzieleniu do fundacji Libeltow- 
skiej marek 1500, ofiarowanych przez śp. panią 
Wodpol, dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej 
fundację Libelta uzupełni do wysokości marek
15.000, aby stypendjum wynosiło 600 marek ro­
cznie.

—  Koszta orderu Chrystusa. Za insygnia
orderu Chrystusa z brylantami, jakim Leon TTTT 
obdarzył ks. Bismarka, kazał papież zapłacić a r­
tyście, które takowe wykonał, 15.000 lirów.

Teatr, l i teratura  i i n z j k a .
— Teatr. W piątek pa raz pierwszy w ogóle, 

a zarazem  na naszej scenie, przedstawiono nową 
komedję pięcioaktową K azim ierza Zalewskiego p. 
n. „ N a s i  z i ę c i o w i e " .

Od autora „Przed ślubem", wyznajemy, spo­
dziewaliśmy się w każdym razie czegoś św ietniej­
szego, aniżeli nam istotnie dano...

„Nasi zięciowie", można wprost, nie bawiąc 
się w półsłówka, jasno i otwarcie powiedzieć: są 
utworem chybionym, który jeśli przez czas jak iś  się 
utrzym a na scenie, to nie ze względu na treść 
lub charaktery sztuki, ale raczej dzięki operetko­
wej figurze hr. Pimbecha.

Nie myślimy nużyć czytelników, szczegółowem 
opowiadaniem treści, szczególnie, że coby można 
powiedzieć, nie je s t zbyt zabawne, a to, co s ta ­
nowi doweip, nie nadaje się po większej części 
do druku. Autor, ja k  już  sam ty tu ł wskazuje, 
chciał nam przedstaw ić ^zięciów, nie powtórzymy 
jednak „naszych", ale raczej powiemy: takich te- 
goczesnycli, k tórzy ubiegają się za posagiem, a nie 
za urodą i wewnętrznemi zaletam i swych przysz­
łych żon. W  tym celu wprowadził p. Zalewski 
na scenę dwóch takich zięciów, jednego hr. P im ­
becha, a drugiego W ielohradzkiego, pochodzą­
cego z dobrej szlacheckiej rodziny, którzy po­
żenili się z córkami bankierów Stockfindlów i 
Limburgów, aby módz popłacić stare  długi, robić 
nowe na rachunek teściów i używać rozkoszy te ­
go św iata w całej pełni. Zięciowie za wiele wy­
dają, teściowie zą mało im dają oto jedno co 
zakłóca harmonię rodzinną. Nie narzekają teścio­
wie, że zięciowie zaniedbują swe żony, wiodąc 
życie hulaszcze, bo wedle autora, bankierom na 
szczęściu córek nic nie zależy, oni są tylko zajęci 
sprawami finansowemi, i idzie im tylko o to, że 
rozrywki zięciów są za kosztowne. Ztąd między 
teściami a zięciami ciągły spór, którym autor ba­
wi słuchacza.

Aby wszystkich tych zięciów sprowadzić na 
jeden punkt zborny, z któregoby ich można przed­
stawić publiczności, rzecz rozgrywa się na sa lo ­
nach pani E lżbiety... trudniącej się (nb. za w ynagro­
dzeniem) wysznkiwaniem dla kawalerów żon, a dla 
panien mężów. Pani E lżbieta, wdowa, zażyw ająca 
gorzej jak  nieszczególnej reputacji, była właśnie 
pośredniczką w zaw ieraniu owych arystokratyczno- 
bankierskich małżeństw, dzięki którym hr. Pim- 
bech i W ielohradzki sta li się zięciami, a pp. Lim- 
burg i Stockfindel teściami. Obecnie pani E lżbie-

—a..poczucie obo­
wiązku nakazuje je j zawsze jeszcze opiekować się 
małżeństwami pod jej egidą skojarzonemi, dopo­
magając żonom (ale to już po przyjaźni) do od­
płacania się mężom pięknem za nadobne, czyli j a ­
śniej mówiąc, do ich oszukiwania. O całej te j pacz­
ce zięciów, żon i teściów można powiedzieć : „"Wart 
Pac pałaca, a pałac Paca."

Na tem tle  zgnilizny społecznej występują 
typy dodatnie, jak  Horski, Dormunt, Źelski, Zofia 
i Eleonora.

Osią intrygi sztuki je s t p, Horski. Pani 
E lżb ieta  zagięła na niego parol. Postanowiła go 
ożenić z panna Eleonorą L im burg, drugą córką 
bankiera. Co ją  do tego skłoniło, nie wiadomo. 
Zapewnia tylko, że tym razem nie powoduje nią 
ani interes własny finansowy, aui chęć uszczęśli­
wienia Horskiego, dawnego jej adoratora, gdyż 
nie je s t on bankrutem finansowym, któryby dla 
uratow ania resztek  fortuny potrzebował się sprze­
dać za posag panny Eleonory.

Przyjaciel Horskiego, p. Żelski, widząc o ile 
małżeństwa, klecone przez panią E lżbietę są n ie­
szczęśliwe, postanawia przeszkodzić temu nowo­
projektowanemu związkowi. Przychodzi mu to je ­
dnak z trudnością. Horski i Eleonora pokochali 
się niemal za pierwszem widzeniem, a przeko­
nawszy się, że ani ona nie poluje na jego imię, 
ani on nie goni za je j posagiem, postanowili się 
pobrać. Horski udaje się tedy do Limburga, z 
prośbą o rękę jego córki, a t°łi umyślnie wpro­
wadzony w błąd prze* że lsk ieg o , że Horskiemu 
chodzi o wypłatę całego posagu w gotówce, nie 
dając mu pr* y jń<5 do słowa, lekceważącem trak to ­
waniem s°  z raża . Horski żegna się z Eleonorą i 
odchodzi na zawsze, co jednak nie przeszkadza 
mu niebawem aa wezwanie Lim burga zjawić się 
powtórnie. Lim burg widząc, że córka jego zako­
chała się w Horskim, gotów na wszystko. Nic 
więc już na przeszkodzie nie stoi małżeństwu, 
szczególnie, że i Źelski przekonawszy się o gorą­
cym afekcie obojga młodych ku sobie, żałuje, że 
przeciw ny był temu związkowi. Mimo tego jednak 
H orski nie żeni się na razie z obawy, aby Indzie 
nie powiedzieli, że poślubił Eleonorę dla posagu!

Prócz tych trzech dodatnich typów: Eleo­
nory, Horskiego i Żelskiego, występuje jeszcze 
p. Dormunt i jego córka Zofia, o którą się stara 
bankier Fingier, obiecując za to ojcu swej bog­
danki udzielenie kredytu na budowę browaru. 
Lecz i to małżeństwo nie przychodzi do skutku, 
bo Dormunt, zacny Litwin, nie zgodziłby się 
nigdy na zaprzedanie swej córki. <

Tak tedy, rzecz niezwykła, komedja kończy 
się, a żadnego małżeństwa nie zawarto.

Oto treść sztuki, którą autor nazwał kome- 
dją. Jakiego jednak rodzaju to komedja? Chwi­
lami, a wyznać trzeba, nie wiele ich, kroi n i# c  
wyżej, zresztą zaś równa się farsie, a na o d w ró t 
za wiele w niej traktatów w formie biografij 
djalogów a za mało poruszają się osoby wprowa­
dzone na scenę. Akcja cała, łagodnie mówiąc, 
słaba.

Bohaterowie i bohaterki, występujący w „Na 
sz y c h  zięciach", nie odznaczają się niczem. Je ­
dni są o tyle dobrzy, o ile przeciętnie każdy nie 
spodlony powinien być dobrym. Inni znowu upa­
dli moralnie i nie chcą Czy nie wiedzą o tentf 
a podnieść się z upadku wcale nie myślą. To, P 
inni uważają za nikczemność, oni nie poczytuj 
nawet za występek. Pieniądz i używanie rozko 
szy, to ich bóstwo, które czcić będą do koń 
życia.

Autorowi chodziło o przedstawienie zgnilizn, 
i upadku stanu wyższego. Arystokracja zaprzedaj 
się córkom bankierów. Pierwsi popełniają ochydę



drugich autor przedstawia jako głupców. Autor 
walczy przeciw małżeństwom z interesu — sam 
jednak robi wyjątki i przedstawia br. Janusza, 
który po to tylko ukazuje się na sceuie, aby wy 
głosić ty radę: że i małżeństwa dla interesu za- 

-warte, jak np. jego z panną Eufrojmowicz mogą 
być także szczęśliwe. Czy hr. Janusz ma być wy­
jątkiem, a regułą hr. Pimbeche, śpiewający przez 
5 aktów urywki ze wszystkich operetek, począwszy 
od „Pięknej Heleny*1, a skończywszy na „Gaspa- 
roneni**?

Niezaprzeczenie istnieją i hr. Pimbeche Wielo- 
hradzcy, są i takie żony jak Marja, spotkać można 
nawet takie Elżbiety, ale na szczęście tyle ich 
dotąd tylko jest wśród nas, że nie przestali być 
zawsze jeszcze wyjątkami. Są one może ard/iej 
uzasadnione w Warszawie aniżeli u nas, lecz 
w ogóle nie mają gruntu w społeczeństwie P®te“ iem

Jeśli zaś idzie o naukę moralną, o znaczenie 
etyczne, to jest ono bardzo osłabione bra nem ■ 
pów i akcyi dodatniej. Pozostaje tylko dobia nau

kl1 dNiekoense°kwencyj w przeprowadzeniu \h y -  
d\nczvch cbarakerów, a raczę, samych typów, 
nn.żna si& także w bardzo wielu miejscach dopa-
tf7PĆ

To są ujemne st.iony przedstawionej komciiji.
• n a  jednak i dodatnie. Niektóre sceny są bardzo 

pięknie przeprowadzone, język całej sztuki niemili 
znakomity, czysty i barwny,adyjalogi zręczne. Talent 
komedjopisarski autora „Przed ślubem** przebija 
niejednokrotnie chwilami nawet widnieje w całej 
pełni — całości jednak nie zdoła uratować.

Akt pierwszy jako ixpozvcja, jest stanowczo 
za słaby to też (iwa całe następne, są niemal dal­
szym ciągiem expozycji. Dopiero akt czwarty 
stosunkowo jest dobry, bo najruchliwszy. Natomiast 
w piątym a^cie przedstawionej ślizkiej sytuacji 
hrabiny Pimbeche i całego proctderu, jak się skom 
promitowane kobiety mają ratować, wolelibyśmy 
wcale nie widzieć.

Do do wykonania, to wszyscy artyści, o ile 
to było możliwe, szli z sobą w zawody o lepsze, 
a ci zbierali więcej oklasków, których role byłv 
komiczniejsze. Oklaski bowiem odzvwaly się tylko 
z wyższych sf.-r teatralnych — niższe nie mogąc 
prżyklasnąć sztuce artystów nie nagradzały, choć 
tym się to należało.

O pierwszem przedstawieniu „Jadwigi**, no­
wej opery p. Henryka Jareckiego, tyle tylko na 
razie powiedzieć możemy, że publiczność zapeł­
niwszy zupełnie szczelnie salę teatralną, k ilkana­
ście razy kompozytora wywoływała, darząc go n ie­
zwykle hucznemi oklaskami. Po pierwszym akcie 
odbyła się wspaniała owacja. A rtyści opery ofia­
rowali p. Jareckiem u srebrny wieniec, a Towa­
rzystwo muzyczne, Lutnia, orkiestra, recenzenci 
pism codziennych i wiele osób prywatnych złoży­
ło mn wieńce laurowe. Słechacze odnieśli zupełne 
zadowoleni* muzykalno, a opera ma n nas aapa- 
wnione powodzenie. Szczegółową ocene podamy 
dopiero po drugiem przedstawieniu, które odbędzie 
s i ę  prawdopodobnie we czwartek.

— Dyrekcja teatrów  warszawskich prowadzi 
rokowania z panną E lla  Russel o zaangażowanie 
jej na występy gościnne.

— R  e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 
poniedziałek d. 16. b. m, „N a s i z i ę c i o w i e “ 
komedja w 5. aktach K azim ierza Zalewskiego.

Ju tro  we wtorek d. 19. „R i g o 1 e t  t o “, ope­
ra  w 4  aktach Yerdiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LWÓW d. 16. stycznia. (Bank rolniczy.) Ceny 

zboża a 100 kilo l o c o  Lwów 
Pszenica gotowa 

„ biała 
„ na termina 

Żyto gotowe
„ na termina 

Owies do nasienia 
„ obroczny 

Jęczmień browarny
„ na termina 

Rzepak do nasienia 
nowy

Groch do gotowania 
<i pastewny

Wyka
„ obroczna

Bobik 
nreczka 
Kukurudza 
Koniczyna czerwona 

„ biała 
„ szwecka 

Lnianka
Chmiel za 60 kilo 
Spirytus za 10.000 lt. 

na termina
U w a g a .  Bank rolniczy utrzymuje na skła-
o c' “ & cwnioli owies, chmiel,dzie i w magazynach swoich , _ «

przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicz .

Telegramy targowe z ńuia stycznia^ 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

do 7.90 zł.; żyto 8 02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
24.87 do 25.12 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.82 do 7.84 zł.; rzepak na 
®l0rpień-wrz«sień—.— du —.— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do —.— m. żyto —. — do —.— m. 
owies— rzepak,  spirytus —.— m., 100 m .=  
“  — zł. B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj

złr. . 6 — 7-—
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ganą. Przypadkowa nieobecność trzech czy też 
izterech posłów w Izbie, lub też brak z ieh 

strony odwagi, zapewniły niestety wygraną ko­
misyjnemu sknerstwu. Po zeszłorocznych 80 ty­
siącach, w tym roku 80.000 przyznano jedynie 

budżecie krajowym na poparcie przemysłu. — 
W sprawach melioracyjnych gruntowych, komi­
sja gospodarstwa krajowego zrzekła się mandatu 
przekazanego jej podwójną uchwałą sejmu. Mar­
szałek oceniwszy to postąpienie jak należy ze 
stanowiska parlamentarnego, i zastrzegłszy, aby 
ono nie było precedensem dla prac prawodaw­
czych reprezentacji krajowej, przyjął bez waha­
nia i odważnie zadanie to na Wydział kraiowy, 
i ten we wtorek, już jutro, gotów ma być i bę­
dzie z swym trudem.

Rozprawa przemysłowa, mimo cząstkowej na­
prawy stanowiska przez komisję, a rezultatów 
jej przez pierwotny wniosek Romanowicza, do 
którego przyłączył się książę Sapieha Adam, aby 
został utworzonym stały fundusz opieki dla roz­
woju przemysłowego kraju, nie przyszła wszakże 
bez zostawienia w sejmie — a niestety obawia­
my się że i w kraju — pewnego fermentu go­
ryczy. Ponowiona rozprawa była istotnie piękna. 
Posłowie, którym można było wytknąć za­
niedbanie przyrodzonego im niejako powołania 
w rozprawie piątkowej, w sobotę stanęli w peł­
nym rynsztunku parlamentarnej wymowy aa pla­
cu walki — ściśle i z przejęciem się spłacili 
dług swym przekonaniom.

Ni etyle niepowodzenie ostateczne, jakiego 
doznały w walce o podniesienie kredytu , wielce 
ironiczue zapewne uwagi posłów Sapiehy Adama 
i Abrahamowicza, że odmawiają podniesienia 
tego bądź „aby nie psuć przemysłowców** bądź 
„w interesie miast,** jak się wyraził poseł Abra- 
hamowicz, bądź „dla lepszego rozwoju przemy 
słu i rękodzieł,** musiały zaboleć obrońców prze 
eiwnego zdania, przemawiających sumiennie ze 
stanowiska całości krajowej w tym interesie 
szczegółowym na korzyść miast i przemysłu. 
Gorycz ta znalazła wyraz bezpośrednio w słu- 
sznem oburzeniu posła Goldmana, który wymo­
wnie wytknął posłowi Abrahamowiezowi iż -za­
pomina że posłowie są posłami kraju a nie de­
legatami kuryj i poszczególnych interesów. Cała 
Izba gotową była do poklasku, dała nawet wy­
raz swemu zadowoleniu, tak jej było p r z y- 
k r e m ,  że użyjemy najłagodniejszej nazwy, sta­
nowisko zajęte przez p. Abrahamowicza. Czemuż 
poseł Goldman nie ograniczył się na tera zgro­
mieniu pojęć niekonstytucyjnych i nieswojsko 
stanowych, czemuż posunął się do ostrej przy- 
mówki przeciwnikowi, iż posłowie z miast nie 
przyjmują nauki etc. i tym sposobem ostudził 
sympatyczne dla siebie usposobienie Izby, nie- 
lubiącej scen parlamentarnych, przywołał na siebie 
upomnienie marszałka, a przeciwnikowi dozwolił 
wydobyć się tanim kosztem z trudnego położe­
nia w jakie popadł z poglądem ciasnym a szko­
dliwym co do konstytucyjnego spraw załatwiania 
w gorącości walki.

Gorycz, o której mówimy, najbardziej zabój­
cza dla naszych spraw publicznych — lecz za 
którą pierwszą odpowiedzialność złożyć musimy 
na zbyt pochopnych do paradoksów i ironii o- 
brońców sknerstwa publicznego dla przemysłu — 
doniosłej niestety wyraziła się przy stawianiu 
wniosku odraczającego o zaprowadzenie krajowych 
opłat konsumcyjnych posła Fruchtmana. Na o- 
bronę bowiem tego wniosku przytaczano jako 
pierwszy argument uszczuplenie dochodów miast 
przez zaprowadzenie opłat konsumcyjnych kra­
jowych. Nie wchodzimy tu w meritum tego za­
rzutu — lecz z przykrością konstatujemy symp­
tom wracania się do czasów dzielenia ogulnego 
interesn krajowego na rozkładowe czynniki i 
walki zamiast harmonii interesów szczegółowych 
w krajn naszym. Sprawa ulżenia ciężarom, leżą-

towej przemawiałem za uchwaleniem kw oty, 
przez Wydział krajowy wymaganej i proponowa­
łem zarazem, aby do akcji pomocniczej wcią­
gnąć także komisję krajową. Z kwotą upadłem, 
a komisja kultury krajowej akceptowała w tej 
mierze uchwałę komisji budżetowej, przyjmując 
także ingerencję komisji krajowej. Słysząc tu 
wczoraj zacięły SDÓr pomiędzy reprezentantami 
Wydziału krajowego a komisją kultury, miałem o- 
tuchę, żeduobus litigantibus i 'rłius gaudebit, tj. prze 
mysł. Tymczasem dzisiaj, widzę że panowie pięknie 
pogodzili się między sobą, a przemysł gdzieś się 
pi Iział. O kompetencję zacięty spór wiedzionę 
wczoraj, a dziś żaden członek Wydziału krajo­
wego nie walczy w obronie cyfry wydziałowej. 
Aby zamaskować i upozorować odmowę wynale­
ziono argument: „oszczędność**, lecz wczytawszy 
się cokolwiek w sprawozdanie komisji, snadno po­
znać, że g ra n ie  tam roli wzgląd na oszczędność, 
lecz poprostu nie podoba się komisji s p o s ó b  
dyspozycji funduszu przemysłowego, użyty przez 
Wydział krajowy. Lecz jako korektywę na przy­
szłość zastrzegamy przecież wpływ stanowczy 
komisji przemysłowej. Pocóż karać przemysł? 
Wszak 170.000, wydanych na niego w ciągu lat 
czterech, nie mogło jeszcze wydać owoców na­
macalnych ?

Mówca oświadcza, iż będzie głosował za 
kwotą 70.000 zł. ale z zastrzeżeniem wpływu 
dla komisji przemysłowej, tak jak on zformuło- 
wany jest we wniosku komisji.

P. Adam S a p i e h a .  Wszystkim mowcom, 
k órych dotąd słyszałem rozprawiających o punk 
cie 7. wniosków komis|i, odpowiadam, że tu nie 
chodzi o stworzenie zakładu św. Wincentego a 
Paulo. Ale jest mowa o popieraniu przemysłu 
w 6-miljouowyin kraju, i trzeba stanąć na od- 
powieduiem stanowisku. W alia toczy ię o cyfrę. 
Proszę mi wskazać ekonomistę, któryby sum en- 
uie mógł utrzymywać, że jak damy tylkó t a  
to przemysł runął, a jak uchwalimy 40 lub 
tysięcy, to przemysł stać będzie? Szan. mówcy 
poprzedni nie traktują sprawy ze stanowisl 
teresu. Wczoraj słyszeliśmy o przyJ-adach Wę­
gier, dziś,jeden z mówców przytoczył przekład 
z Prus. Śmiać się wypada, jeżeli » l chce ak* 
cję państw, działanie samoistnych, bogatych 
państw zastosowywać do nt szego b ednego krajul 
Biedak zbankrutowany nie podniilfe się naszą 
subwencją, ale tylko zdrowy, młody i wykształ­
cony rzemieślnik. Nędzarz należy do św. Win­
centego a Paulo, a przemysłowiec rokujący na­
dzieje, potrzebuje ekonomicznego ooparcia. Ko­
misja przeto stawia dwie ^asauy: subwencjono­
wanie i pomaganie zapłatą procentów od poży­
czek kredytowych. Przychodzi do Wydziału kra­
jow e i człowiek przedsiębiorczy, i potrzebuje 
kapitału na narzędzia, przedstawia modele i daje 
szansę, że jeżli mn pomożemy, to się wybije na 
wierzch: dać mu subwencję.** Przychodzi rze­
mieślnik, który chce rozszerzyć swoje warstaty— 
dac mu porękę procentów w zakładzie kredyto­
wym, i ręczę panom, że żaden rzemieślnik po­
rządny nie wzgardzi taką formą pomocy pu- 
bliczn j. Niechaj wszyscy ekonomiści powiedzą, 
czy nie jest to zasada zdrowa, ekonomiczna. Bo 
gdybyśmy byli Rotszyldami, natenczas sypnęliby­
śmy miliony, ale w naszem położeniu taka tylko 
pomoc jest wskazana, na którą nas stać, a która 
jednakowoż donośną jest pomocą, bo ileżto fa­
bryk i przedsiębiorstw mogłoby było u nas się 
ostać, gdyby ich zaraz z ooczątku, zaraz z miej­
sca, nie były zmiotły wysokie”procenta kredytu'

rajszy pp. Romanowicza i Sapiehy o zastano­
wienie s aby był utworzony s t a ł y  f u n d u s z  
p r z e m y s ł o w y  w Banku krajowym, zabrał głos 
p. Goldmann, i prosił przeciwników, aby nie 
wytykali ciągle a ciągle posłom z miast, jakoby 
oni przestrzegali jakichś specjalnych i odrębnych 
.interesów. Wszyscy bowiem działaią w interesie 
całości. Wyprosił sobie jednak pomoc p. Abra- 
hamowicz dla miast, co dało powód do upomnie­
nia ze strony marszałka.

Tak się skończyła ta słynna rozprawa.
Bez dyskusji uchwalono potem przyzwolenie 

na pobór myt Radzie powiatowej w Brzesku na 
drodze powiatowej Słotwina- Szczurowa, i Radzie 
powiatowej w Stanisławowie od mostu na rzece 
Lipie.

O godz. 3. min. 30 odroczył marszałek po­
siedzenie do wieczora.

(Posiedgenie wieczorne).
Początek o godz. 7.20.
Z porządku dziennego wzięto pod obrady 

sprawozdanie komisji szkolnej o wniosku p. Anto­
niewicza w przedmiocie polepszenia bytu z a s ­
t ę p c ó w  n a u c z y c i e l i  szkół średnich.

W zastępstwie chorego sprawozdawcy Dra 
Czerkawskiego referuje Dr. P i ł a t .

Sprawozdanie komisji wyłuszczywszy taktyczny 
a bardzo opłakany i powszechnie widoczny stan 
rzeczy, powiada w końcu:

Sprawą tą zajmował się Sejm już w r. 1883., 
a to na skutek petycji przez liczne zgromadzenia 
nauczycielskie szkól średmch i Zarządu głównego 
Towarzystwa pedagogicznego wniesionych. Dopatry­
wano się wtenczas możności dwojakiego sposobu 
zaradzenia złemu, mianowicie :

1. w tworzeniu stałych posad nauczycielskich 
w szkołach średnich, w korzystniejszym niż do­
tychczas stosunku do ilości klas równorzędnych 
i do liczby uczmow;

2. w przyznaniu zastępcom nauczycieli, którzy 
zdali egzamin, stanowiska i płacy urzędników 
rangi XI.

W tym duchu uchwalono rezolucję wzywającą 
Rząd, iżby w myśl wyrażonych tu zasad postę­
pował

O ile wiadomo, Rząd centralny w komisjach 
Rady Państwa oświadczył się zgodnie z ich wię­
kszością stanowczo przeciw wspomnianemu ua dru­
giem miejscu sposobowi załatwienia, poczęści z 
powodów, które przez komisję edukacyjną Sejmu 
były przewidywane. Wobec zasadniczych różnic 
w zapatrywaniach, komisja edukacyjna nie sądzi, 
iżby było praktycznem, obstawać obecnie przy tym 
sposobie, zwłaszcza, że spór o zasadę na tym pun­
kcie, mógłby łatwo przewlec bodaj tymczasowe 
skuteczne załatwienie sprawy na innej, mniej kwe- 
stjonowanej drodze.

Otóż Rząd centralny, w skutek nalegania 
posłów z naszego kraju i>z innych także prowincyj, 
zgodził się na zaproponowany na pierwszem miejscu 
sposób, przyrzekając, że przystąpi do mianowania 
odpowiedniej liczby nadetatowych nauczycieli dla 
przepełnionych szkół średnich w ogóle, a gim­
nazjów w szczególności, co przyniesie tak dobrze 
korzyść tym zakładym, jakoteź polepszy los egza­
minowanych suplentów. Niestety dotąć przynaj­
mniej u nas w Galicji, zapewne z powodów finan­
sowego położenia Monarchii, i ten sposób n e wszedł 
w wykonanie, iżby złe choć w części można uwa­
żać za usunięte. Dlatego komisja uznała za sto­
sowne doradzać Wysokiemu Sejmowi, iżby powtó­
rzył to żądanie i wywarł nacisk na postanowioną

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 18. stycznia 1886.

1. Akcje za utulą.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 219 60 223 —

. lwow.-czern.-jass 200 zł. w a. 226 60 228 50
tanku hypot. galic. 200 zł. w. a. 274 — 278 —

, kred. galic. 200 zł. w. a. 220 — 226 —
2. Listy zastawne za 100 ztr. 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 6 prc. w. a. 99 90 100 9U

* ,  4 „ „ 90 76 91 76
, ,  „ 6 ,  okres. 99 90 100 90
, „ ,  4 „ „ 87 60 88 60

Banku krajowego 47,%  w. a. 91 76 92 76
Bankn hyp. galic. 6 „ „ 102 20 103 20

. ,  6 .  „ 96 76 97 76

.  ,  5 wyl. z 10% prin 98 76 99 76
3. Listy dłuine za 100 ztr.

G.Z. kr. wł.(d.6°/0) 3% w 1
.  ,  * 5°/„ 2 '/,7 , ,

Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem . 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. i 
Pożyczka „ „ 1883 4 ’/,7o *

5. Losu
Miasta Krakowa .

_ Stanisławowa

6. Monety.
Duzat ńolenderskii 
Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemiecl ih 
Srebro .
Kupony w srebrze

--- -- 55 -
— — 51 -

Ir.
. 103 50 104 50

97 - 98 -
,. 102 75 104 -

90 75 91 75

17 - 19 -
23 50 27 50

6.84 5.94
5.87 5.97
9.97 10. 8

10.30 10.40
1.64 1.64
1.237, 1.257,

61-6C 62.40

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń  dnia 18. stycznia 1886 

godzina 1. minut 46. popołudniu

Węg. akcje kr. 303.25 
Unionsbana 77.76 
Nordbahn 230.— 
Kolej Alftld 185.50 
Kolej lw-czern. 226.50 
Wied. Commun. 124.50

Alpiny 31.50
Anglo-Anstr. 110.60 
Kolej Kar. Lud. 220.60 
Kolej Połud. 133.75 
Kolej p. Elżb. 265.— 
Węg. Nordostb. 176.25 
Węg. Tabakast 82.30 
Węg. cis. losy r. 123.26 
Zł. ren. węg 4% 100.92 
Ros. rnbel pap. 1.24.76 
Galic. indemn. 104.—

Elbetal 
Losy tur. 
Bankverein 
Losy węg. 
Kredytowe

168.25
106.76
106.90
117.50

Nie sprzeczamy się zresztą o wysokość kwoty,. - ad ,
ale chodzi nam o utrzymanie zasady i sposobu a I - T  - - ą ?  „ • Ję rz?“ową’ . ,
pomagania, bo czy damy zO, czj 40 lub 70 ty- d M J 3p^żyst:ego pewniejszego toku.
siecv — nie nodniesie-nv nrź«mvs/u Należałoby, zdaniem komisji, domagać się od Rzą

 ̂ T P y pr emysł . . I d u ,  żeby mianowanie nanczycieli nadetatowych w
F. K o m a n o w i e z  podejmuje to ostatnie|szkołach średnich w ogóle, a w gimnazjach w

 ł twierdzenie i oświadcza, że o tem  wszyscy w ie- jszczególności, ujęto w pewien system, i dokonywa-
cym na produkcji naszej, bez powstrzymania ro z- f Y ’ h u n  na Len?’. .£ n *e s^ 0, 8'^ taM n o  go wszędzie, gdzieby doświadczenie czterech 
woju gospodarstwa krajowego przez zaprowadzę- * , c.  e. Roger Łubieński — oy tylko w y-1 ]at  okazało stałą potrzebę kl asy równoległej. W 
nie opłat konsumcyjnych, mamy nadzieje, n.e „a* • 6 . °̂-rfi ł procentów chciano pomagać, tyn, duchu ułożoną pierwszą rezolucję poleca ko- 
— .—  -------------------.-----------  jest Więcej humanitarnem a więcej iko-l misja do prz ęcia

7.88 zł.

162.
i—• B a r y ż : Mąka za 169 kilo 48.— 

Nafta ° ^ j rzoT>afeowy fr.; okowita 24.87 - 2 6  12
 .  _v ’ t, 16 d 6 ń dnia 6. stycznia: —.— do
aa styczeń ’6* ™ 1000 7'15’ Em barg: loco 7.20, 
„ r p u ,7

_» *yto —.— m.; okowita 38’10 m.; olej rze-

Filadelfia 7% . Nowy
7.40,
Y ork:

Ant-
7*L

Sesja sejmowa.
. „ ,L' 4W «• W  s t;c m ia . 

Szczęśhwszemi były posiedzenia sobotnie od 
s^ych  piątkowych poprzedniczek i podnieść mo­
gą otuchę tych, którzy oczekują od sejmu doda­
tnich rezultatów tak w naszej polityce juk w Qa_ 
szen gospodarstwie crajowem.

. Komisja sejmowa wysadzona dla tego osta- 
“ leg°, w części przynajmniej starała się napra- 

pospiech, z jakim załatwiła przedłożenia 
p zemysj°We i 0 melioracjach, stawiąc się cał- 
i J f cJ° n“ stanowisku swej koleżanki, komisji 

e 0węj — niedopuszczającej podniesienia
przynaT krajowych. — Teoretyczną więc
p r z e m y ^ leł sprawozdania dotyczącego
wnictwo i ona , przywracając kiero-
w tym w j P°wiedziaUjfość Wydziału krajowego

chodzi o i u t o Ł 7nj ! k,  W, kaŻdr  • inny£ ’ 
wszakże pomocy ®ZnnteQ dz/ ała^ e  krajowe. Na polu
lioracje*' • z e m y s E ^  T  ’ >kredytow na 
n i .  post.

zoctanie wszakże wstrzymaną wskutek odesłania 
do Wydziału krajowego ad” calendas graecas, 
lecz do przj-złego roku tylko — przed którym 
to czasem i tak zaprowadzonemi byćby nie 
mogły.

Dwudzieste trzecie posiedzenie z d. i 6. stycznia 1886 
(Dokończenie)

Mowa p. ks. Kopycińskiego za uchwaleniem
70.000 zł. na popieranie przemysłu krajowego 
dała początek do zaciętej walki.

Hr. Roger Ł u b i e ń s k i po krótkiej , pole­
mice z ks. Kopycińskim, oświadcza, iż niedość 
wyraźnie ustylizowany wniosek komisji chce za­
ostrzyć dodatkiem jednego wyrazu, tj. aby kwota
20.000 zł. była w y ł ą c z n i e  użytą na opłatę 
procentów za kredyta przemysłowców.

Di C i e r k a w s k i  oświadcza, że w pierw 
szej lin ii będzie g ło sow ał za w nioskiem  ks. KO' 
pycińskiego, ale na wypadek gdyby tenże upadł, 
proponuje cyfrę 40 .000  zł.

Dr. W a j g i e l  w dłuźszem gorącem prze­
mówieniu wylicza najuaglejsze potrzeby poparcia 
przemysłu, jakoto garncarskiego w Alwerni, gdzie 
jest Obfitość glinki ogniotrwałej, wywożonej na 
surowo do Prus ; Szlązka, ślusarskiego w Swiąt- 
niuach dalej w Myślenicach itp. Przemysłowi 
Ł ,  potrzebującemu poparci, przez doe .rczerne
„arstatów , proponuje kom.sja • « ‘K
a ja  za ciebie zapłacę procenta, la k a  metoda 
postępowania prowadzi tylko do propagandy lek­
komyślności. Jak na obrazie Lituamki Grotge- 
rowśkiej mara śmierci mknie po puszczy, tak 
nędza •ozpościera swe skrzydła nad światem 
przemysłowym. Czują to i widzą najlepiej po­
słowie z miast. Wracając jeszcz do  ̂Świątnik 
przedstawia mówca, że rząd obiecując im pomoc 
w dostarczeniu warstatów mechanicznych war 
tości mniej więcej 24.000 zł. ogląda się na to 
co kraj da na ten sam cel. Wydział kraje„y 
przyrzekł 6000 zł. z remanentów; od wy­
płaty zasobniejszej zawisł los 600 rodzm. Je ­
żeliby tedy nie trzymał się ani wniosek Wy­
działu krajowego, ani pośredni wniosek dr. 
Czerkawskiego co do sumy subwencyjnej, 
natenczas uprasza p. Wajgiel, aby w specjalnie i 
odrębnie na cele zaprowadzenia w Swiąmikacn 
mechanicznych warstatów ślusarskich, uchwalono 
przynajmniej kwotę 10.000 zł., bo szybka pomoc
jest tem niezbędnie potrzebną. .

P. C h r z a n o w s k i  przemawia za uchwa­
leniem kwoty 40.000 zł. Suma taka jest tem 
Potrzebniejszą, ile że obowiązkiem kraju jest po- 
piera ten przemysł, który nastręcza największe 
widoki ekonomiczne, a nie ten, który rokuje nuj- 
‘W  interes pieniężny. Rzad pruski, chcąc na 
szlązka di Ih y ,, podnieść przem; ł  -tkacki, zaku­
pił warstaty mechaniczne i rozdał je ludności. 
Takiego poparcia wymaga wiele gałęzi naszego 
przemysłu. Przemysł kredytowy sam sobie da 
radę. Uchwnisji,. 40^ ^  połowa będzie mogła 
być użytą na opędzenie procentów, a druga po- 
łowa pozostanie na bezpośrednie popieranie prze­
mysłu znaczenia ekonomicznego

p. G o l d m a n .  Zasiadając \

. , * * ■ ----- “  ̂  (U Ul II « I ŁŁl I OJIł UW p i  UJ J .
n micznem działaniem: czy dać rzemieślnikom Ponieważ jednak liczba gimnazjów w naszym 
dobry, poprawnj warstat czy zapłacić za niego kraju jest za małą, komisja sądziła, że należałoby 
procenta w ban u? Wszak to ostatnie rzeczywi-1 wezwać Rząd do zakładania nowych w miejscach 
stą dopiero jest jałmużną, i należy uo św. Win- w których ich potrzeby i warunki najwięcej zatem 
centego. Przecież rolnictwu przychodzi kraj tak-1 przemawiać będą. Wnosi p rzeto: 
że z pomocą, ale nie opłaca za nich procentów 1 . Wzywa się c. k. Rząd, iżby na przyszłość
w Towarzystwie kredytowej... Zresztą podobnie w kraju naszym tworzył stałe posady nadetatowe 
jak wczoraj co do potrze >y utworzenia stałegi w szkjłach średnich w korzystniejszym niż dotąd 
funduszu przemysłowego, tak i dziś co do sumy stosunku do ilości klas równorzędnych, a w szcze- 
zbliżyliśmy się z ks. Sapiehą, i to jest już zna- gólności mianował przynajmniej po jednym nau- 
komitym rezultatem, a pamiętajmy, że od dzi- czycielu nadetatowym dla każdej klasy równorzę- 
siejszej uchwały sejmu „„wisło, jak się r '* d  za- dnej, której stałą potrzebę stwierdzi czteroletnie 
chowi ze swoją akcją pomocniczą. Od niejakie- 
go czasu w Banku kraj. zaczęto uszczuplać kredyt

doświadczenie.
2. Wzywa się c. k. Rząd, iżby w stosunku

Towarzystwom zaliczkowym. Wskutek tego zara: d0 rozległości i zaludnienia naszego kraju pomno- 
w banku Austro-węgierskim powiedziano lo w a-U y j iiczbę gimnazjów w naszym kraju i przyste- 
rzystwom, że muszą być przygote f i ne na obcię- pował do ich zakładauia najpierw tam, gdzie po 
cie kredytu, bo Bank kmowy się cofa. Tak sa-Ł-— • JF - - Btrzeby i warunki za tem najwięcej przemawiać
mo w kwestji przemysłu nie J y lo o y  rzeczą^sto-1 bedą ... Rezolucję tę uchwalono bez” dyskusji.

Z braku miejsca odkładamy dokończeniesowną ani pożądaną, aby w W edniu powiedzia- hr»ir,i nHi„»
no, że ten przemysł w Galicji jest chyba nie do
uratowania, skoro sejm sam odejmuje mu i cofa] ^ astępnego
potrzebne środki.

P. A o r a h a m o w i c z  argumentuje się na 
ipszego obrońcę miast od pp. Goldmana i Ro- 

maaowicza, albowiem zdar^m  jego, panowie ci 
ubliżają zasadzie samopomocy, i staw._ wyżei od 
mej pomoc państwa, co n.ebezpieczną jes t rze- 
ezą,^zwłaszcza dzisiejszych czasach. Zresztą

num eru.

Telegramy „Gazety Narodowej".

Usposobienie: wzmocnione 
W ied eń ,ij dnia 18. stycznia 1886. 
godzina 10 min. 35 przed południem

Akcje kredyt, 296.90 Anglo-austr. 110.15
Kolej Kar. Lud. 220.25 Kolej połudn. 133. —
Unionbank 77.75 Napoleondor 9.99
Rossyj. bankn. 1.24% Usposobienie: ciche

Berlin, dnia 15. stycznia 1886. 
godzina 6 minut 35 po połndniu

Rossyjsk. bankn.200.70 Akcje kredyt. 493.50
Lombardy 216,— Galicyjskie 89.60
Poi. wsckod. 61.60 Austr. bank. 160.90

Bubtyka , l f « « i e s ł m e *  oie poobodzi od Bedakeji 
która ta l ładnej odpowiedzialności u  nią nie przyjmuje

(£9 a d e s ł a n e . )

Liebi
ekstrakt mięsny.

Tylko . z? w nI«-
_ *łolku bieskim

łraw d z iw y  je»t podpił O *  kolorze.
4071 1 -1 2

Wino Chassaing z pepsyną i Oiastazą
ozynnikami naturalnemi i niezbędnemi dla funkcji tra­
wienia.) IV  1 8 6 4  r .  o  W i n i e  C h a a a a ln g  złożo­
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz­
nej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał' nagrody naj­
wyższe na wszyetkioh wystawach — gdzie się znajdował. 
W r. 1883 rada złoiona z uozonych sędziów na wystawie
produktów 
dyplom na medal złoty-

eżeli chodzi o wyższi sumę' t^ W y d n a T 1 kra?IrzadnAtntoic™ ^  stycznia- Odpowiedź odmowna 
’ ■" ient tutejszego, na propozycje mocarstw, doma-

T®-000 z«r- do | gających się rozbrojenia , nie została jeszcze

łając w komisji budże-

ma jeszcze do końca br - remanent 
dyspozycji z zeszłorocznego kredytu.

G ł o s y :  Ale na to ma już zobowiązaniaI
doręczoną.

Ostatnie listy z Krety potwierdzają donie-
P. M ę c i ń s k i  zaprzecza wobec p. Roma- sienią o licznych zebraniach, na k tó r rh  uchwa- 

uowicza, by B a n k  krajowy uszczuplał kredyt dla Mono unię z Grecją.
towarzystw zaliczkowych. Z początku miały one PflryŻ d. 18. stycznia. Malarz Beaudry u- 
200 000 złr., teraz mają pół m iona eskontowej I marł.
dotacji, i tylko ™ẑ d^ e^  | . Londyn d. 18. stycznia. Times zamieszcza

wy-

ch w Wiedniu przyznała mu 
(ilka miesięcy zaledwie, jak 0- 

trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku­
cie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gaztralgii, boleści żołądka, tru- 
dn ego powrote do adromia. utraofe sił i apetytu, upośle- 
dzoikemu i trudnemu trawienia (dyzpepsji) itp. I 1964 

Znajdują »ię w gtównyah aptekaoi

dotację, zwrócono jej uwagę ze strony Rady nad- pismo księcia Bedford, który oświadcza, że
zorczej. . (siąpiłby z grona stronnictw a liberalrego , gdyby

R o m a ń c z u k  ż^d ®  ̂ . ło m ia n k i oso-1G ladstone użył swojego wpływu w parlam encie
”T' w tym kierunku, aby oddać wiernych poddanych

Irlandji pod panowanie faryzeuszowskich przeci­
wników.

bistej, ale zrzeka się następnie, widząc że w 
otrzymaniu głosu napotyka na  trudności u p.
marszałka. . . ' .  .

Sprawozdawca W i e r Z D i c k j  sprostowaw­
szy tw ierdzenie p. Abrahamowicza co do owych 
1 9 .0 0 0  złr. remanentu, tudzież sprzeciwiwszy się 
poprawce hr. Łubieńskiego, aby sum a subwen­
cyjna była „wyłącznie** tylko użytą na opłatę 
procentów za p r z e m y s ^ có,T’ .?świadcza, że jeśli 
Izba punkt 7. wniosków komisji przyjmie w osno­
wie proponowanej, ń f teP fJas żadeu z członków 
komisji nie będzie s1? sprzeciw iał uchwale­
niu sumy w y ż s z e j ,  P° za81%gnięciu zdania od 
komisji budżetowej. .

Nastąpiło g ł o d o w a n i e .  Udrzucono nasam - 
przód wniosek wniosek p- Kopyc.nskiego, a przy. 
jęto osnowę ^unktu 7. wniosków komisyjnych z

0pUSp „ r m  ” pakd” lL o «  7 0 .0 0 0  2|r . Z . 4 0 .0 0 0

' Z  4 'g « n 0c h w 1 l o t t ś  
U J

gla Po Otwarć u 1 n ad ł  P- 8 wniosków 
komisji, k W  w nim  akceptowała wniosek wczo-

\

W  t e a t r s e  hr. S k a r b k a .
W poniedziałek dnia 18. stycznia 1336.

Po raz trzeci :

N a s i  z i ę c i o w i e
komedja w pięciu aktach Kazimierza Zalewskiego.

Wypłacamy
p r s 6 ń  t e r m in e m  p t a t n l e i y m  

w y lo s o w a n e  
4*7, L i l t j  l a a t a w  Tow. kred. a złr. 100.—
B°/0 L i a t y  l a a l a w .  Tow kred „ ■ 00.16
li’i, L i s t y  i H i l a w .  Banku hipob „ 100.10
B% L i s t y  a a i t  banku hip pren. a 110.10 
6 % U a t f  H a s t banko hipoteoa. „ 100 80
O b l ig a c jo  i n d e m n ł i a e y j o e  * 105.-

N o k a l  i  L i l i e n
D o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y ,

we L W O W I E .  8066 b
Zleoenia a prowlnoji aakutewnitmy beiwłoemie

boi dolioEonia pro wuj i.

&2on _> a

Początek o godz. 7moj wieczór.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług segara lwowskiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoozysk 

, (z Podzamcza) 
o Czerniowieo .

*10.46 4.05 1 - 8. 4.50
10.27 * 5.56 - — 12.35
10.56 ■ - ] - * 6.07 1. 9

11. 6| - * fi.20 12.20

T a n ie  l e k a r s t w o .  W wypadkach kataru, 
zapalenia oskrzeli i w ogóle we wszelkich choro­
bach kanałów oddechowych, lub piersi, należy za­
żyć dwie kapsnłki Guyot’a przy kaidem jedzeniu. 
Takie leczenie się kosztuje 5 centów na dzień i 
jest o tyle skutecznem, o ile taniem lekarstwem
Przyjmujemy odpowiedzialność za skuteczność tvlkó
za kapsułki Gnyot’a białe, opatrzone podpisem E.
P l h v Ŵ blanei W/ aryiu’119 r*e Jacob. Dzieci 
winnv  ̂nł yDp . 5? Prz®lykać te kapsułki, po- 
wmny używać Pastę Regnauld’a. » 9172

f i e w i iSieiSZeg° ? ru -Uazety Narodowej* 
P^spekta Księgarni Polskiej na

or“  k»W »K



Wiedeń, dnia 14. stycznia. 

Kurs papierów publicznych.
P o w s x e c h n y  d łu g  p a ń s tw a ,

6*/» Brata papierowa .
5*/« » erebrna . .

r l * z *■
i i '  5% 

5*/o

1854
1860
1860
1864

po 100 złr. 
. . po 100 złr. 
po 250 iłr. w. a 
„ 500 „
i. 100 ,,

100. . .  I» }> tt „
* l» w1giorBka renta złota po 100 złr 
6#/, ,  ,  papier. „  100 „

Obligacje indemnizacyjne.
6% Galicyjskie 
6*/» Bukowińskie

po 100 złr. m. k 
> 100 ,

Inne pożyczki publiczne.
5#/„ loey rogul. Dunaju z 1870 „ „
*7. i« y  Cieańskie . . . .  ,  »
Loey prsm. poi. m. Wiednia . . ,

Listy zastawne.
*■/,“/» Bedenor. aU. 5łt. złot. po 100 złi
4 7 .T  » » » P»P- * 10° rfr
4*/i7o Banku król. galicyj. ,  100 złr. 
6*/, Zakładu kred. krakowsk. .
®*/» « » « •
5’/,“/. * ) » » » »  8r®ń-
4°/0 Gal. Tew. kr. ziem*. . .
8*/4 i , „  ,, » nowe
4 7 . o 
?7« Brak hip ot. lwowski

18 lat 
36 la:
36 lat

37 lat 
41 lat

8*/« n u i
5®/o Bank aułtr.
5%70 Węg. In»tyt."Bod.-Credit 

nk

JS
rem

łat
■ęęz. (kation.) w. a

17. Brak kipot. prem.
W>. Oblig. kom. Banku krajew J. *n>

płacą I żądają płacą

UIICL

złr. w. a. zlr. w. a.

P r io r i te ty  k o le jo w e .
S*/, Albrechta 300 iłr. . . • # • 100 80 101 30

,, AlfSld-Fiume 200 iłr. . • • • 100 10 100 50
., „  „ Em. 1874 200 ałr. 99 25 99 50

6*/0 Donau-Dampfs. 100, 200 złr. 109 — 110 -
Elżbiety za 200 mrk. opod. . • , 116 — _

„ za 300 mrk. nieopod. • • • 124 75 _ _
84 05 84 20 4*/,•/, Ferdyn. Nordb. m. te. . . • 105 80 106 40
84 25 84 46 5% „ mor.-azlązk. linia 1871/2 108 30 108 80

128 — 128 50 5*/, ,, poł. 1876 r. 100 złr. . 104 50 104 50
140 - 140 50 4%‘Ą Franc. Józefa Em. 1884 93 - 93 40
140 25 141 - 4‘/t* . Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. 100 30 100 90
170 25 170 75 „ Jarosław 300 zł 99 - 99 50
— — _ _ 5% Kozzyoko-oderb 200 złr. . . 101 101 40
92 85 93 — 4*/# Lwów-Czern. em 1884 (10% p.) 82 82 50

4•/, „ ,. 1884 (wolne od p.) 
5% NordweztD. auztr. . . .  200 złr.

89 25 
104

89 75 
104 30

103 75 104 50
5<V. ,, „  lit. B. 200 „ 
6%  Noraweztb. auztr. em. 1874 200 m

102 75
103 80

103 25
104 20103 - 104 - 5% Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 122 755*/, Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. 99 10 99 50

3% Staatseisenbahn 500 fr. 203 — 206 —
117 ÓO 
123 60

118 50 
124 10

3s/„ Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.
5 /, ,, „ . . 200 zfr. 
5°/0 Theisbahn.-Gesell. . . 1000 złr.

159 30 
129 25 
107 40

159 80 

108 _124 70 125 20 5°/0 Węgier*. gaL Łupków. 200 złr. 100 — 100 50
5% 1, ,, „ II em. 
5% „ Nordost . . .

200 złr 99 75 100 25300 złr. 99 — 99 25126 50 127 — 5*/, „ „ złetem 200 złr. 128 —
100 — 100 60 5% „  Westbahn . . 200 złr. 100 100 50
91 75 92 25 5'/, „  Em. 1874 . . 200 złr. 99 60 100 —99 -  
99 75

100 — 
100 — A k c je  b a n k o w e .

— — ------- Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr. 106 75 107 —
91 — 91 50 Boden-Credit austrjacki . . 80 „ 226 50 227 —

100 - 100 25 Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „ 296 80 297 20
87 25 88 - „ Bank węgierski . . . 200 „ 303 — 303 50

10 i 50 103 — Depositen-Bank . . . . 200 „ 193 25 194 25
99 99 50 Eecom.-Geselleehaft niż.-austr. 500 „ 557 - 562 —
96 76 97 25 L a n d e r b a n k ......................... 100 „ 106 - 106 25
.  .  — ------ Austr.-węg. Banku . . . . 600 „ 871 - 873 -

103 25 104 — U nionbank.............................. 100 „ 78 — 78 25
101 - 101 50 Verkehrzbank ogólny . . . 140 „ 149 50 150 —
97 — 98 - Wiedeński Bankrersin . . 100 - 106 — 106 50

A k c je  k o le jo w e .
Albrechta bek1 % . . .
8*/0 Alfóld-Fiume . .
5°/0 Donau-Dae—<s.-Ge«.
5•/, Elżbiety .
5°/# Linz-Budweis . .
5% Salzburg-Tyrol
57,
57.
57.
^7.
57.
5 7 .
57.
57.
57.
>7<

300 złr. 
200 
525 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Ferdynanda-Nordbahn . 
Franciszka-Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderbergska , 
Lwowsko Czerń.-Jaaska . 
Nordwest austr. . , .

Elbethal L it  B.
R u d o l f a .........................
Siedmiogrodzka I. , .
Staats-Eisenbahn-Gesel*.

5e/0 Siićbabn (Lombardy)
57. Tbeisbabn (Cisańska) .
57o Wag. gal. Lupko w. . ,
5 \  „ Nord-Ost . .
5°/o „ Westbahn . . .

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. . . .
Clary po 40 z ł r . . ..............................
47, Tow. ieg. na Dunaju 100 złr ro.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w . . , .
Kegleyieh pe 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .
LublańsKie prein. t'0 20 złr. . . .
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr.....................................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . .

» » węgierskie po 5 złr.
Rudolfa po 10 złr.................................
Salina po 40 złr. m k........................
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
#j. Genois po 40 złr. ni k. . 
Stanisławowskie po 20 złr m k. 
47,7, Tryeuteńskie po .100 złr. m. k. 
47. „ P° 50 złr. ni. k.
Waldsteina po 20 złr. n  k. . , .
Windischnratza do 20 złr m, fc.

płacą 1 żądają 

złr. w. a.

185 75 
465 — 
244 26 
210 50 
202 50 
2*81 — 
212 —  

219 50 
150 50 
225 75
168 50 
158 50 
187 25 
184 50 
264 50 
132 — 
251 — 
174 75 
174 75
169 20

177 75 
41 50 

114 -
20 25 
19 75 
17 75
21 50 
44 -  
39 25 
13 80
8 45 

19 40 
57 -
22 -  

53.25 
25 75

132 60 
65
29 30 
38 25

183 25 
46/ — 
244 76 
211  -  

203 -
**85 —
212 50 
220 —  

150 75 
226 50 
169 -  
159 — 
187 75 
185 -  
265 — 
13-2 30 
252 — 
175 25 
175 -  
169 60

108 25 
42 — 

114 50 
21 -

20 25
18 25 
22  —  

45 — 
39 75 
14 10
8 70

19 80 
57 50 
22 50 
53 50 
26 50

133 25 
67 -  
29 80 
38 75
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M a g i o
kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. 
50 ct., w paczkach pięeiokilogramowych z 
opakowaniem i franco, rozsyła Z a r z ą d  
d ó b r  N o w e  s i o ł o  k o ł o  S t r y j a .
1858 2—?

I e n c i
na czas 30miesięezny za wynagrodzeniem 
i wysoką prowizją przyjmują się we wszyst­
kich powiatach i gminach z wyjątkiem 
głównych miast. Niemieckie oferty do 
HAMACZEK w P r a d z e  Fleischhacker- 
gasse. 1921 1 3
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Na dochód wydalonych z Prus!
W . księga rni  

k .  Ł u k a s z e w i c z a  w e  L w o w i e
nabyć można:

Pam iątki z Bndapesztn
(Az Emlekezetek a Budapestre) 

P o e z j e  S t e f a n a .  Cena 50 ct. 
i tegoż autora 

S o n e t y  b a ł k a ń s k i e "  25 ct 
1918 1—5

W e ł n a  z d r o w i a .
Pożądane objaśnienia o takowej udzie­

la bez wydatków 1264 1—?
F r y d e r y k  G e i d u s z e k ,  

we W i e d n i u ,  II., kl. Pfarrgasse I.

D a w i d ó  w
wieś półtora mili od Lwowa oddalona 
561 morgów obszaru obejmująca a to : 
roli morgów 499, łąk 45, pastwisk 12 i 
ogrodów 5, jest od 24. marca 1886 do 
wydzierżawienia. 1917 1—10

Bliższa wiadomość w kaneelarji Kon­
wentu OO. Dominikanów.

' o t o m i m a t u r y j
P a s t e l o w e

W  "  .
Plac Benedyktyński

S i r o p  d u

FORGET
używa się z naj 

pomyśl .-iejszym 
skctkiem przeiw  

____________ k a s z l o m  upor­
czywym, k a t a r o m ,  k o k l u s z o w i ,  
nerwowej irytacji naczyń _ płacowych i 
wizelkim cierpieniom piersiowym. Laka- 
r«e paryzcy zawcze z pomyślnym skntkiem 
go przepisują. Lrżeozfea od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w P«ryżu u 
dr. Chabl;, rue ViViennp, 86. We Lw - 
wie w apt. pp. P Mikola&cha, Wewifir- 
skiego dawniej Nahlika. 1614 10 - 30

Zakład Hrtystyczno-Fotô raficzny
Edwarda Trzemesbiego

f la s z a  pnsdpbt* a  szereg 12 iUastracyj do słynnej powieści Henryka Senkiewioia sod tytn&kj
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wykonanych lotodrukiem z oryginałów

Juliusza Kossaka.
R zeczne  A lkan  wyjdzie w Irzcck scryicfc zawierająrycfc każda po tr ie ry  illu s lrtcye .

S e r ya  p i e r w a z m :
L Spętano Chnerinicttiago na Ozihicti Polach | 3. Pochód Chmeinichiegó i Tutaj-Ber:
Z PrzygMa w dradze do Lubnów | 4. Napad Sohuna oa Klimowiczów.

S e r s a  drnga:
Ł  Książy Arwn oa mogiła I 7. Zagłoba zdobywa sztandar
E. Pedbipiyta z Póljanem pod Kcnstantyneweio | B Pojidyiuk Wołodyjowskiego z Bohuaeir

S e r y a  tr z e c ia :
H. (taeczka z Czorlowego jaru | II Przeprawa Skrzetuskiego przez staw
(0. Śmierć Lmigjnusa PodHpkly < | IZ. Skrzoluski przed kroliro w Toporowie.

Serjt pfenran tr okłuke koaipozjcyi JtUiiuia Kośsafra już trysiłi i jcsl do nnbyrin u £ Tracmeskiego ir sklepie m  doi.
>* kotełi Enropejskim. — Serya dnign wyjdzin m Styczniu. -  Sorja liTccin nyjtlzio w Mami. 

ftfaa i  MiHkyBiroezMgoAbaim ?|ąuj«l|lnĘ{cmjwirjtWwfjmi,vydijipidpiuiu Hrsu tótłołi w2brwiad, a£!»•«»: 
Foiwat więteżyr 3S ccrrtm. 47 centro. — Format mniejszy 24 milm 31 restm.

Warunki  pr euumer a t y :
Przy odbiorze pierwszej Seryi formatu większego 4 zł. — Ponnatn mniejszego S.zŁ

.  drugiej . . .  4 zŁ „ t  zł.
gJ3T 'Triasl* Serya baapłatala

Razem cale dn«e Albom 8 z l -  Małe 4 zł. wal aastr.
F h u n m h F in E łf taoii^ranri wirwii duH w i u* opukotraiiitł i przejyPką wiżpiliifh irzjcft Sęryj dużego fiłffiUłtn I /(.. łia llw  fonwli: W o,

E d w a rd  T r z e m e s k i
jrlMciiol Ińbtrfti Aftystyc/nB-Trtdjrafc/nag* iti (woww w hotdw Euroowkitt

BMgggą
i karnawałowe przedmioty, a to:iÓRDEKY, MASKl, NA- 
KRYCIA NA GLOWE, BONBUNY PĘKAJĄCE, TURY,

‘ ATRAPY itp. u EDWARDA BOSCHANA we WIEDNIU, 
—L Jaaomirgottstrasse J6.jfe ii13 ggS

,Cenniki gratis ' f ra n c i.^ ig

u y t i o - r e n y ,  B o l e  O ł o N A r y

G U A R A N A
P P . G R IM A  V L T  &  C", Aptekarzy w PARYŻU.

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest clostatecznem do wyle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgij. Wzmac­
niające i toniczne działanie Guarany czyni j^  niezaprzeczenie skuteczny 
przeciwko rznięciom żołądka.

Skład w Paryżu, 8 , ulioa Vivienne i w głównych aptekach.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Ruckera, Beizera i Nahlika. 1627

W I N O  S Z A M P A Ń S K I E  
f i r m y  G E O R G E  G O U L E T  w r e i m s

D O S T A W C Y  D W O R U  K R Ó L A  H O L E N D E R S K I E G O .
znajduje się:

we LWOWIE w KRAKOWIE
Hotel George J- Mika i Sp.
F . W. Królikowski. J- Wentzl.

w W a r s z a w i e ,  w P o z n a n i u  i w W i l n i e  we wszystkich pierwszo­
rzędnych składach win i restauracjach. 18 7 4—12

Jaegera normalna bielizna
z uznanej pierwszorzędnej 

FABRYKI
F r y d e r y k a  R e d l l e h a

B e r n i e .

V ć . .  h- %
/  "<r O - -<Ik

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
w handlu

F. S. Bardasza
we LWOWIE

w is-a-yis kościoła katedralnego
Ceny fabryczne.

8427 3 - ?

ł  m m m m t m
poleca

w y p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e t y c z n e ,

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek taninowy, w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów. __________________

r n u H o  n h i n n w r o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
r U I I I d - U d ,  L L ł l l lU W d ,  padaniu włosów. -  Słoik 80 e t ._________

Woda ateńska, do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

O l e j e k  c h i n o - t a n m o w y .  Vo r ^ t ^ -
só w .  W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 ct.

E s e n c j a  m i ę t o w a  d o  p ł u k a n i a  u s t ,  ^ g 0° * 3 w E -
jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie n r p ly w t | n a  d z i ą s ł a  i  
z ę b y .  — Flakon 50 ct.

P > o s z e k  r< ś l i n n o - a l k a l i e z n y ,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

Y i o l m  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

P u d e r  s a l i c y l o w y  g kw0 r r Bi  ̂ p_______________

O c e t  d e s i n f e k c y j  n y  S k C U w  »
i do skrapiania sukien.— Flakon 50 et. _________________

O / ł z i t  f ro o  lzaf-r4ł»Y7 c*° nacierania ciała, do płukania ust i do od- 
A /G tJli L U o iltź lU W y  świeżania powietrza. Flakon po 50 ct. i 1 zł.

O c e t  s a l o n o w y  d o  k a d z e n i a .  Flakon po 50 et.

R n l l p m c t m ę i  i est najlepszym środkiem (fo pięknego ułożt 
J - H l l l d l U  y  Lirii gerwowania brody i bokobrodow. I  lakon 50

ułożenia 
ct.

i kon-

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopera i ka 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej.—W KRAKO­

W IE Sukiennice 1. 20. - W  CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.
1855 2 - ?

V

F A B R Y K A
przednich

holenderskich 
Ł I M I J B B O W

Skład fabryczny:
we W IEDNIU, I . K o lm ark t 4.
Dla dogodności P. T. publiczności można tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaozuiejszych 1——

W i e d e ń  - -  „  H ó t e l  M e t r o p o l e
W i ę k s z e  i  m n i e j s z e  a p a r t a m e n t a ,  — jakoteż p o ­
j e d y n c z e  p o k o j e  odnajmują się podczas zimowego sezonu 
m i e s i ę c z n i e  po z n i ż o n y c h  c e n a c h  w r a z  z u s ł u g ę .

  ’ - -  d o mu .  1321 4—40W i n d a  o s o b o w a

Magazyn
towarów modnych męzkich

Braci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka 16.

SM  lortepiani)?
Pi<mla 1 orgdaów,

jakoteż koncesjonowana

S z k o ł a  m u z y c z n a

LUDWIKA MARKA
w  r y n k u  1. » .  I. piętro.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewa solowego, kompozycji i historji muzyki. 
Do s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

® 41 S p r z e d a ż  n a  r a t y  m i e s i ę c z n i e  o d  15  z ł r .  % Ąi
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne* amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey & Co. 1850 3—?

poleca po cenach fabrycznych: 
K O S Z U L E  g ł a d k i e , b i a ł e  
po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3. 

K a l e s o n y  d o m o w e j  r o b o t y  
po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
C h u s t k i  d o  n o s a ,  s k a r p e t k i ,

Kołnierzyki, manszety, 
KRAWATKI, 

KAFTANIKI i spodnie trykotowe.
K A M A S Z E  f i l c o w e

po zł. 1.20 i 2 20.
K A L O S Z E .

3 3 3 7  >— f

><

H A N D F .J ,  K W I A T Ó W

J .  i T A C H I E I F I C K i
W e  L w o w i e ,  p l a c  I S a r j a c k i  1. 1 1 .  poleca

R n l r ź n l c r  K a l o n r a  ze świeżych kwiatów najgustowniej ukła- 
D i l K I d j  U m J U W C  dane od 3 zł. do 15 zł. i wyżej.
Dmi I n  mmImt Br kummt ze świeżych kwiatów od 20 ct. do 1 zł.DUKiety Kotynonuwe z kwiat/w zasusz, od s do 15 «t.

J; „ z kwiatów robionych bardzo gusto­
wnych od 14 do 20 ct. szt. 
w wielkim wyborze 100 sztuk od 

6 do 15 złr.
oraz m a n k i e t y  p o d  b u k i e t y  atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe w bardzo wielkim wyborze i p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro­
tną pocztą. 1903 1—4

Dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 
pamięci uniżony BUnęa

,T. S t a c h i e  w i c z .

Ordery kotylionowe

Eau de Pologne
czyli

W oda Polska
zaleca

Z A K Ł A D  C H E M IC Z N O - 
K O S M E T Y C Z N Y

Marbaoba 1 Laudaaa
w  B r o d a c h .

Składy: we Lwowie w apt. Z. 
Ruckera, w Tarnopolu w apt H. Ka- 
hanego, w Jarosławiu w apt. W i­
słockiego, w Drohobyczu w apt. Aich- 
miillera, w Złoczowie w handlu 
Anny Roth. 1862 6—12
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L1PPMANNA
K A R L S I I A  D / K I S :

PROSZKI BURZĄCE 
z apteki Llppumnna w  K a r l s b ^ r t / i e

P r z y r z ą d z o n e  z e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  w ó d  m i ­
n e r a l n y c h  k a r l s b a d z k i c h ;  z a w i e r a j ą  w s z y s t k i e  p i e r w i a s t k i  
l e c z n i c z e  t y c h ż e  w ó d ,  d l a t e g o  t e ż  z a s ł u g u j ą  w  m e d y c y n i e  n a  
n a j s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę .

Podniecają apetyt,. /  V ade m ecum  \  Użycie przyjemne.
. I  dla cierpiących na I  „ .  . , Przyspieszają tr a w ie m e .\  żołądek. /  okute te pewny.
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niezrównany środek przeezyszezaj^ey,
działa prędko i pewnie a z powodu 

sw ego sk ład a , przyjem nego użycia i tan iości mogą zastąp ić  w szy stk ie  
w ody so lno-alkaliczne, m ineralne i go rzk ie .

Z d r o w e  dlatego o r z e ź w i a j ą c e
przed wszystkiemi drastyeznemi środkami przeezyszezającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie 
Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby, 

- nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany

środek domowy
wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie­

niu żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporozywem zatwardzeniu. — Przeciw 

otyłosciom niezawodny srodeK.
^ . Z w r a c a m y  u w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek proto- 

kołowany i nazwę „Lippmann.“
O t r z y m a ć  m o ż n a  w następujący0 1̂ ap tekacii^^^aU cji: w BIAŁEJ u p, Ke- 
iera apt., w BRODACH u P- Redera apt., w DROHOBYCZU u p. Aiehmullera apt., 
w KOŁOMYI u p. Stenzla apt., w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego. Stockmara 

Wiszniewskiego apt-, .we LWOWIE u pp. Beisera i Ruckera apt., w TARNO­
POLU u p. Jamrogiewicza apt., w Tarnowie u p. Chodackiego apt.. w CZER­
NIOWCACH u p. Aitha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkicn aptekach 
monarchii austrjacko węgierskiej. 1911 1—?

zagaszenie ,
;"rf

ognia (
c
I
f

1186 1—?
b a l o n a m i  g u m o w c m i  ;

uapełnioneini chemicznym płynem do « 
gaszenia ognia, pękają po rzuceniu w i 
ogień i gaszą takowy. Każdy może eu- ; 
downa skuteczność tychże zbadać na 
wolnem miejscu na rozpalonym ogniu. . 
Cena sztuki 1 zł. 30 ct. z pudełkiem. 
Pierwsza c. k. wyłącz, u j^ -  fabryka 

& CO. we WIEDNIU,PAGET & CO. we

ró#aoiea!»i:Gaa«titw3i
Stadt, Riemerstrasse Nr. 13.

lGŁ»Tfansporta na wyciągniętych linach stalowych.*=^8
Koleje na 1 i n a c h drutowych,

sy stem u  Th- OBACH.
p r z e s z ł o  8 0 . 0 0 0  m e t r ó w  wr r u c h n  i  w y k o n a n  Wi.

F a b r y k a  m a s z y n ,  
l i n  d r u t o w y  o h  

i  k a b l ó w  w e  W i e d n i u ,
III, Paulusgasse, 3. 

W y b o r n e  l i n y  d r u t o w e .  0 |  1008 1—6

Do
przewozu

węgla, rudy, soli kamieni, piasku 
torfu, drzewa łupanego, towarów 
fabrycznych, płodów polnych, prowiantu 
wojskowego, budowli forteeznych nasypów i t.p. 
na każdą długość, w każdym terenie

Y ą j l e p s z y  s y s t e m -  ■ _
Inżynierom z dobremi koneksjami powierzy się zastępstwo

K eu ste in a  
ocu k rzou e P i ­
g u łk i p rze­
czyszcza jące  

ś w i ę t e j  
E l ż b i e t y ,

Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo­
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz­
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni­
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 

Z A T W A B B *  B N I E  
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu ie  się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szezególnione pochwaluem świadectwem radcy dworu profesora PITHA.

P udełko  zaw iera jące  15 p igu łek  kosz tu je  15 ct., ru lon ik  z a w ie ­
ra jący  8 pudełek , zatem  120 pigułek , kosztuje 1 z łr.

T>nB5P lH t.ro a r£ *  K ażde pudełko  na k tó re m  n ie  z n a j-  
o 4* -  d u je  s ię  flrm a „A potheke sum  h e i l i -  

gen  L eopoldu a na  o tro n i odw ro tnej m ark a  ochronna J e s t  
fa loyfikatem , p rz e d  kupnem  k tó rych  sitj o s trz e g a

JNaleiy p ilnow ać, czy  n ie  kupuje s ię  z ły  n ie s k u -  
tk u jacy  lub  naw et szkod liw y  p re p a ra t.  N a le ży  ża d ać  w y­
r a ź n ie  „ N eu s te in a  E J is a b e th -F iiie n 1* te  bow iem  n a  obw i­
n ięc iu  o p a trzo n e  s ą  ubocznym  p o d p isem .

G łó w n y  s h ł a d  W e W i e d n i a :  „Apotheke zum heil. Leopold
Ph. Neustein, róg Pknkangasse i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie w apt. Mikolaseha, Z. Ruckera i J. Beisera.
1411 1 1 -2 4

b e o e e t t e e e e e e * * } o o o e e o o e o w 1

Wydawoa i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej “
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